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K u  nowym  osiągnięciom  m łodzieży w  sporcje
DZTS 4 STRONY

MŁODYCH
Warszawa, wtorek I grudnia 1953 r,

W narodzie obok aktifwu zetemprcrwskłego t * portowrgc
ud ział również wzięli czołowi sportowcy polscy członkowie 
ZM P Wyrobek tod lewe)), Ciachówna i Zabłocki rozprawia
jq  o sp o rc ie  podczas p r z e rw y .

Heterat o zadaniach ZM P w dziedzinie kultury fizycznej, 
turystyki l przysposobienia wojskowego wygłosił sekretarz 
ZG ZM P tow Wegner.

Za stołem prezydialnym zasiedli czołowi aktywiści ZMP  
i ruchu sportowego z przewodniczącym ZG ZM P tow Pilaw- 
ką, przewodniczącym Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
tow Reczkiem i przewodniczącym LPŻ gen. Turskim na
czele

Posiłek mamy rw mielscu Zobaczymy jak będzie smakował 
larnj sportowcy Roj, Królak i Sidło.

mówią  nasi popu■

Wiele uwagi poświeciła narada spraune 
rozwop! sportu w Ludowych Zespołach 
Sportowych Reprezentowali je w czasie 
obrad sportowcy wiejscy oraz komendanci 
powiatowych j wojewódzkich komend 
SP. Na zdjęciu: przewodniczący Okręgo­
wych Rad LZS tow Faber z Koszalina < 
tow Kema z Kielc.

Oiti byli 
na Naradzie

i WOJEWODZ^Wl 
IBiAtoKWŁ

Maria Rycombel —
wiceprzewodnicząca Ra­
dy Woj LZS we Wroc­
ławiu sporo uwagi w 
swym wystąpieniu po­
świeciła sprawie akty­
wizacji dziewcząt W 
LZS - ach tu góry),

Tadeusz Nowicki X 
Krakowa jest „zapalo­
nym" turystą Odważnie 
mówił delegutmn z całe­
go kraju o niedocenia­
niu tej gałęzi sportu 
prze? aktyw zetempow- 
ski tną prawd)

Janina Łaziewnik —  
aktywistha ZMP  i za­
wodniczka Spójni w Eł­
ku, bardzo lubi grać w 
piłkę statkowa, uprawia 
pływanie i ezermierkę. 
(u góry w środku).

Marysia Legietka a-
ktywistka ZM P delegat­
ka młodzieży ze Skar­
żyska zabierając głos IB 
dyskusji na naradzie,
bardzo krytycznie i sa- 
mokrytycznie mówiła o 
pracy sportowej na swo- 
im terenie (u góry na, 
praw j ) .

Tadeusz Lenart repre­
zentował na naradzie
staczninipców gdahsklch. 
(na prawo).

Stefan Lewandowski, najlepszy nasz śred 
ntodystansowiec, rekordzista Polski w biegu 
na 1500 m jest studentem Akademii Medycz­
ne) w  Szczecinie Na naradzie zabrał on głos 
na temat rozwoju sportu na wyższych uczel­
niach. Foto: J Dempmak '

Rysunki E. Ala szew 
skiego i J. Żebrowskie■

Zdjęcia r AF — T  Rudeeki i Z. Wdcuartsfct 
,Sztandaru Młodych
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Należy zjednoczyć w ysiłk i wszystkich ludzi 
pragnących odprężenia w stosunkach międzynarodowych

Zakończenie obrad V sesji Śiniatoinej Rady Pokoju
W IE D E Ń . W  d n iu  28 bm. V  ; kow ski (Polska). Następnie za- I  w r ig h t (Anglia), M a ria  R osa, delegatów reprezentu jących 

ie? ja  Ś w ia tow e j Rady P oko ju i tw ierdzono w n iosk i w  spraw ie O live r (AroentvTial c „ ™  __s>a Ś w ia tow e j Rady P oko ju j tw ierdzono w n io sk i w  spraw ie 
zakończyła obrady. i powołan ia now ych członków

Na końcow ym  posiedzeniu ! do Ś w ia tow e j Rady P oko ju i  w  | je k t rezo luc ji ogólnej
p rzy ję to  p ro je k t rezo lu c ji k o rn i, i skład B iu ra  Ś w ia tow ej ------ ■ •
s j i  k u ltu ra ln e j, odezwę uczo- i Pokoju, 
nych obecnych na V  sesji Sw ia Do B iu ra  Ś w ia tow ej

Rady

Rady

kra jów . Sesja om ów iła  najdo 
nioślejsze zagadnienia m iędzy- 

w idzenia 
ludzko -

to w e j Rady P oko ju do uczonych Pokoju w eszli: Jorge Amado 
całego św iata, potępia jącą b roń  j (B razylia), M onica Fe lton  (An-
masowej zagłady, wniosek w  
spraw ie  składu ju r y  m iędzyna- j 
rodow ych nagród pokoju. Do j
Jury wchodzi m. in . Leon K rucz- kow  (ZSRR),

glia), D. N. P r it t  — przewod­
niczący B ry ty jsk ie g o  K om ite tu  
O brońców Poko ju , A leksy Sur-

W illia m  
»

W aiu-

O live r (A rgentyna)
Jednom yśln ie p rzy ję to  pro

opraco- i narodowe pod kątem 
w a n y  przez kom isje  po lityczną, powszechnego żadania 
Uchwalono rów nież jednom yśl- ści — zapewnienia 
nie tekst orędzia Ś w ia tow ej Ra­
dy Pokoju do organ izacji i  osób 
pragnących odprężenia m iędzy­
narodowego.

Przem ówienie końcowe w y ­
g łos ił P ie tro  Nenni. S tw ie rdz i!

59

p i l i  ¡ ÍS Z .  * rasa f g raniczna o n o d e  po lsk ie j
wielief Brytanii :do rządów  USA i W ie lk ie j B ry ta n ii

Kam pania, k tó rą  prow adzim y 
—- ośw iadczył w  zakończeniu 
Nenni — jest kam panią całej 
ludzkości pragnącej pokoju i 
postępu.

Na tym  sesja z.ostała zam-

M O S K W A . Agencja TASS 
podaje: Dnia 28 listopada br. 
przewodniczący Rady M in is tró w  
ZSRR G. M. M alenkow  p rzy ją ł 
ambasadora W ie lk ie j B ry ta n ii, 
W iliam a Haytera.

Podczas rozm ow j' obecny b y ł 
m in is te r spraw  zagranicznych 

pokoju. ZSRR W. 1VI. M ołotow .

PAR YŻ. —  Agencja A FP  p o - j że m ocarstwa zachodnie okupu- 
ła wiaHomnśr r* n nr> i o r*rvicin<ai jące N iem cy zachodnie _

w brew  zobowiązaniom przy ję­
tym  w Poczdamie — narzucają

dała wiadomość o nocie po lskie j, | 
zaznaczając, że w  nocie te j 
„rząd po lski, podobnie ja k  w 
nocie przesłanej w  ostatn im  ty -  i tam tejsze j ludności w a ru n k i”'to-
godniu rządom państw sąsiadu­
jących z N iem cam i, przedstaw ia

ru jące drogę niem ieckiem u m i- 
I lita ryzm ow i. Nota podkreśla

swój punk t w idzenia w  odnie- i niebezpieczeństwo, ja k ie  przy
niosłoby wprowadzenie w  życie

on, że w  sesji uczestniczyło 314 ’ kn ię ta  wśród ow acji zebranych

Mossadik 
ogłosił głodówkę

sieniu do problem u niem ieckie­
go“ . Agencja przytacza k ilk a  i układów  z Bonn i Paryża“ 
fragm entów  tekstu noty po lskie j, j „ In fo rm a tio n “  stw ierdza

D zienn ik „F iga ro “  zam ieścił ! *n "  . ^ ota P?lska wskazuje, że

Orędzie Światowej Rady Pokoju
W IE D E Ń . Św ia tow a Rada Po | wego. Coraz tru d n ie j im  znosić 

k o ju  uch w a liła  na sw ej V  sesji | ograniczenia w  stosunkach go-
Wszyscy ludzie rozsądni ' ną odprężenia w  

stw ierdzają, że nie ma sposobu ! m iędzynarodowych.
następujące orędzie do organiza spodarczych i  nacisk po litycz- uregu low an ia problem ów o do

! ny,c ji i osób pragnących odpręże­
n ia  w  stosunkach m iędzynarodo ; m iędzynarodowem u. 
vyych i

Rozejm  zaw arty  w  K o re i da- i , •
je  ogarniętem u od ty lu  la t  trw o- 1 SVv lata z te j 
gą św ia tu  nadzieję, że napięcie 
w  stosunkach m iędzy w ie lk im i |

: żliwe. 
Różne

ja k ie  towarzyszą napięciu | nioslości św iatow ej, ani sposobu
zapewnienia zaw artym  układom  
całej ich skuteczności bez udzia­
łu rządu C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludowej.

że w ybaw ien ie  
sy tuac ji jes t m o-

s iły  po lityczne i  spo- 
m ocarstw am i będzie wreszcie j leczne dz ia ła ją  obecnie we 
złagodzone. M im o to rokowa- wszystk ich k ra jach  na rzecz
nia. k tó re  się rozpoczęły, napo- ! odprężenia międzynarodowego.
ty k a ją  coraz to nowe przeszko 
dy. Co do innych spraw  m a ją ­
cych na jżywotnie jsze znaczenie 
d la  poko ju  św iata osiągnięcie 
porozum ienia n a tra fia  na t r u d - ; 
ności. A  przecież narody p rag- j 
ną  odprężenia m iędzynarodo-1

Coraz lic zn ie js i uczeni, po litycy  
i  działacze re l ig i jn i potępia ją 
dziś użycie b ro n i masowej za­
głady. O p in ia  publiczna jest za­
niepokojona coraz w iększym  
gromadzeniem sprzętu w o jen ­
nego wszelkiego rodzaju.

W y b itn i przedstaw icie le wszy- 
I s tk ich  p a r ti i po litycznych w 
i większości k ra jó w  Europy za 
; chodniej w ypow iada ją  się pu 
b liczm e przeciw ko wskrzeszaniu 
m iłita ry z m il niem ieckiego pod 
ja ką ko lw ie k  postacią.

stosunkach 
Rezolucja 

i uchwalona 28 listopada 1953 r. 
i Przez Ś w iatow ą Radę Poko ju 
przedstaw ia nasze stanowisko 

< w  te j sprawie.
Przygotowanie w spólnym i si­

lam i spotkania, na k tó rym  m o- 
i glaby nastąpić swobodna kon­
fron tac ja  różnych poglądów i 

1 omówienie ewentualnych roz­
w iązań w szelkich problem ów — 
staje się konieczne. Zwołan ie 
w  najb liższe j przyszłości

LO N D YN . Jak donosi kore­
spondent agencji Reutera z 
Londynu, d r Mossadik, którego 
proces toczy się obecnie przed 
trybuna łem  wojskow ym , roz­
począł 28 bm. głodówkę.

wiadomość na tem at noty poi- i.PxesJa w yw ie rana  na państwa 
skie j, zaopatru jąc ją w  ty tu ł' i zac"° d n ie j w  k ie runku

! ra ty f ik a c ji układów  z Bonn i 
Paryża stanow i poparcie dla

„Przestańcie popierać europej­
ską wspólnotę obronną! — oto 
czego żąda W arszawa od W ie l­
k ie j B ry ta n ii i  S tanów Z jedno­
czonych“ .

agresywnych kó ł

LO ND YN. — Praw ie wszyst* 
k ie  dz ienn ik i b ry ty jsk ie  zamie­
ściły wiadomość o nocie rządu 
P R L do rządów -USA i W ie lk ie j 
B ry tan ii. „B irm ingh am  Post" na 
stronie ty tu ło w e j cy tu je  ustęp 
noty wzyw ający rządy USA i  
W ie lk ie j B ry ta n ii do przyjęcia  
in ic ja ty w y  ZSRR w  spraw > 
zmniejszenia napięcia miedz - 
narodowego. „G lasgow H era ld“  
w  wiadomości pt. „A pe l P o lsk i“  
zaznacza: „Polska wezwała USA 
i W ie lką  B ry tan ię  do zrezygno­
wania z poparcia dla a rm ii eu- ! 
rope jsk ie j“ .

NO.WY JORK. — Wiadomość

Strajk w drukarniach 
w Nowym Jorku

W  tych w arunkach uważamy, 
że należy zjednoczyć w y s iłk i 
wszystkich organ izacji i  po­
szczególnych osób, k tóre p rag-

kiego międzynarodowego spot- ! karzy

NO W Y JORK. W  dniu 28 bm. 
rozpoczął się s tra jk  członków 
zw iązku zawodowego kliszarzy, 
pracujących w  najw iększych 
pismach nowojorskich. O koło 20 
tys. członków  innych zw iązków 

ta- > zawodowych —  reporterów, dru

„H u m a n ité " pisze: „N o ta  pol­
ska w ykazu je  przede wszystkim ,

m ilita ryzm u

« Ä  Ä Ä i t r  "*to pel *>rekterze tych układów , stano- ! USA 1 W le lk le i  B ry tan ii zam ie- 
w iących niebezpieczeństwo dla i ściły m. in. „N ew  Y ork H era ld  
pokoju. 1 T ribüne“  i „N ew  Y ork Tim es“ .

Nie me ebecnie źadayeh przeszkód do spetkanis 
przedstawicieli czterech mocarstw
Prasa zachodnia o ostatniej nocie radzieckie j

kan ia by łoby już  samo przez ; itd.
te le fon istów  prasowych 
poparło s tra jk  kliszarzy.

się doniosłym czynnikiem od- Wskutek strajku kilka dzienni-
pręzema międzynarodowego.

Wiedeń 28 listopada 1953
ków  now ojorskich 
się w  dn iu  29 bm.

n ic  ukazało

M O SKW A. Agencja TASS podaje przegląd głosów prasy świa 
tow e j w  zw iązku Z ostatn ią notą radziecką w  spraw ie konfe­
ren c ji czterech mocarstw.

Rezolucja ogólna V Sesji Światowej Rady Pokoju
A pe l na rzecz rokow ań, og ło- 1 go. W  ten sposób zostałaby u to -

szc-ny w  Budapeszcie przez rcw ana droga do porozum ienia, 
Św iatow ą Radę P oko ju , znalazł m iędzy czterema m ocarstw am i

op in ia  publiczna

głęboki oddźw ięk i  spo tka ł się ! w  spraw ie prob lem u niem ieckie- 
z ja k  najszerszym poparciem, i go, porozum ienia, k tó re  ot-wo-

Wreszcie Ś w iatow a Rada Po-1 Ś w iatow a 
ko ju  przypom ina, że uważa- j potępia coraz surow ie j to s ta - : 
la  zawsze i  uważa nadal, iż j nowisko, sprzeczne z in teresa­

m i wszystkich państw.
D z ięk i te j kam p an ii p rzyb ie ra  j rzy łoby przed narodem  niem ie-

J niezależnie od konieczności 
j Podjęcia rokow ań co do wszyst 
k ich  poszczególnych proble-

z dn iem  każdym  na sile i  d a je jc k im  perspektywę pokojowego mów, kon ferencja  pięciu w ie l-1  zwato
K a rta  Narodów' Zjednoczo­

nych jes t narzędziem, k tó re  po-

D O B Y

juz owocne w y n ik i idea ure- życia, a wszystkie narody euro- 
gu low an ia sporów m iędzynaro­
dowych w  drodze porozum ienia

k ich  m ocarstw  pozostaje na j-
riarodom  osiągnąć trw a -

p rzy  jęciam ożliwego do 
wszystkich. 

Zaprzestanie dzia łań

pejskie zabezpieczyłoby przed j skuteczniejszym  narzędziem od-
wskrzeszeniem s ił agresji w 1 • -

w o jen-

dia Niemczech.
Od siedm iu la t  toczy się w o j­

na m iędzy F ranc ją  a W ietna-
nych w  K ore i by ło  zwycięstwem  I mem. W o jn ie  te j położyć mogą
spraw y pokoju.

Co się tyczy Niemiec, ostatnie 
n o ty  wym ienione m iędzy w ie l­
k im i m ocarstw am i dowodzą, że 
m ożliw e jest rych łe  zwołanie 
kon fe ren c ji czterech.

Jeśli chodzi o Indoch iny, idea 
zaprzestania dzia łań wojennych 
oraz pokojowego uregulow ania 
spraw y to ru je  sobie drogę za­
rów no we F ranc ji, ja k  i  w  W ie t­
namie.

Jednakże s iły  przeciw staw ia­
ła. ce się odprężeniu m iędzyna 
indow em u posługują się słowem 
„roko w an ia “ , aby zamaskować 
poczynania zm ierzające do prze­
dłużenia z im nej w o jny.

Postaw ienie d rug ie j s trony 
przed fak tam i dokonanym i

I kres
wama 

j ja cy  m i

ty lk o  bezpośrednie 
m iędzy stronam i

roko-
woju-

ły  pokó j i  narody pow inny 
, walczyć o je j poszanowanie, 

międzynarodowego, i Zam achy na K a rtę  NZ pogrą- 
mogła i ży ły  św ia t w  w ie lk ie  trudno- 

P ow rót do je j lite ry  i  du ­
cha dopomoże narodom  do za- 

przyczynę j pewnien ia sobie bezpieczeństwa

Ś w iatow a Rada P oko ju  w ita  
z uznaniem  propozycję w ysu­
n ię tą  w  te j spraw ie przez de le­
gację W ietnam skie j R epub lik i 
D em okratycznej i  popartą  przez 
delegację C h ińskie j R e pu b lik i 
Ludow ej. Propozycja ta, na któ-

pręzenia
j Konferencja  ta  będzie 
i się zająć, z in ic ja ty w y  każdego | ści' 
| je j uczestnika, każdym  próbie 
j mem .uważanym za 
| napięcia m iędzynarodowego i 
; będzie mogła dążyć do m ożli 
! wego do przyjęcia  dla wszyst 
| k ich  ogólnego porozumienia.

Przeszkodą 
I zwołan ia te j
! c iu  w ie lk ich  m ocarstw  jest 
| uporczywa odmowa . przyznania 
C h ińskie j Republice Ludow ej

D E L E G A C J A  H A N D L O W A  N R D  i 
P R Z Y B Y Ł A  D O  M O S K W Y  w  d n iu  
28 bm . Na czele d e le g a c ji s to i m i­
n is te r  h a n d lu  zagra n iczne g o  i  m ię -  
d zys tre fo w e g o  K . G re g o r.

*  D E M O N S T R A C JE  B E Z R O B O T ­
N Y C H  o d b y ły  się o s ta tn io  w  k i lk u  
d z ie ln ic a c h  B e r lin a  zachodn iego . 
U czes tn icy  d e m o n s tra c ji żą d a li p ra ­
cy i  znośnych  w a ru n k ó w  b y tu . W 
B re m ie  w  w y n ik u  s ta rc ia  m ię d z y

i niezawisłości i  umożli-wi p ra w - policją a bezrobotnymi, którzy ‘ żą-
d a li zw ię ksze n ia  za s iłkó w , k i lk a  

_ i osób zosta ło  d o tk liw ie  p o b ity c h .

ra delegacja francuska odpo- należnego je j m iejsca w  orga 
w iedzia ła przychyln ie , m ogłaby | nach m iędzynarodowych powo
stanowić podstawę do uregulo- 

j w ania sprawy.
Ś w iatow a Rada P oko ju pod­

kreśla ła zawsze, że obca inge­
rencja. okupacja cudzego te ry ­
to rium  przez wojska obce i  za­
kładanie baz w o jskow ych na 
obcych te ry to ria ch  — to groźba

dziwą współpracę m iędzy 
szczególnymi państw am i dla 
rozw in ięcia  ich  zasobów gospo- 

na drodze do j darczych, dla podniesienia ich 
kon fe renc ji pię- j dobrobytu i  k u ltu ry . Rozpro­

szenie trw o g i i  Sęku, u s u n ię -1 % $ $ $ $ **&  
cle nędzy i  wyrzeczeń, ciążą- j synmanowskiego p a k tu , 
cych nad ludzkością z powodu ARTYKUł y  s p o ż y w c z e  po - 
z irnnej w o jn y  i  wyścigu zbro- j d r o ż a ł y  w  No r w e g ii w po­
jeń, może i pow inno być dz ie - ! ró w n a n iu  z 1950 r. i  ta k  mąka p o ­

lanych do regulow ania p rób ie - i tein narodów, od k tó rych  zależy I dr2?ala 0 13 ,Proc-  chleb sitkowy

*  L I  S Y N  M A N  i C Z A N G  K A I -
S Z E K  s p o tk a li się 28 b m . w  m ieś­
c ie  T a tb e i na T a iw a n ie  ce lem  ro ­
k o w a ń  na te m a t z a w a rc ia  u k ła d u  

k tó r y  m a s ta n o w ić  
do a .m e ry k a ń s k o -li-

m ów w  ska li św iatowej.
, ! d roża ła

i , . , . I o 39 p roc ., c u k ie r  o 114 p roc .
I w  o s ta te c z n y m  r a c h u n k u  p o k u j ,  w  a o 115 p ro c . itd .

Stany Zjednoczone
Agencje in fo rm acy jne  opub li­

kow ały liczne doniesienia z M o­
skwy, Londynu i Waszyngtonu 
w związku z nową notą radziec­
ką, wyrażającą gotowość udzia­
łu  w  kon fe renc ji czterech mo­
carstw.

Deklaracja przekazana przed­
staw icie lom  prasy przez, rzecz­
nika Departam entu Stanu USA 
— Suydama stw ierdza m. in „

| że „no ta  radziecka powtarza sta- 
| nowisko, wyłuszczone w  notach 

poprzednich...“ , i dlatego nota 
ta „w y w o łu je  rozczarowanie“ . 
Korespondent agencji Associa­
ted Press donosi z Londynu, że 
wiadomość o tym , że Związek 
Radziecki gotów jest wziąć u-

Presse, prem ier La n ie l naw ią­
zując w  swym  przem ówieniu w 
Zgromadzeniu Narodowym  do 
ostatn ie j noty radzieckie j o- 
świadczył, że Francja  gotowa 
jest prowadzić rokowania. 

Dziennik „M onde“  wyraża

nia kon ferencji nieodzowne jest, 
by obie strony gotowe by ły  pójść 
na kom prom is. Na to potrzeba 
pewnego przekonania o wza jem ­
nej dobrej w i l i “ .

j „News C hron ic ie“  wyraża roz- 
j czarowanie w  zw iązku z tym ,
! że Departam ent Stanu tra k tu - 
j je  notę radziecką po prostu ja ­
ko „próbę storpedowania p ia- 

. . . .  . , - , ! nów“  utworzen ia europejskie j
zdziw ienie w  zw iązku z faktem , j wspólnoty obronnej. D zienn ik
że w  W aszyngtonie i Bonn no- piszc, że z tak im  punktem  w i-  i;
ta radziecka została pow itana z dzenia nie pogodzi się ani

7 0 11 ioilnh a inn 1 m«“ i 3 .. .. ...zaniepokojeniem “  i „n iezado­
w olen iem “ . Radio paryskie | 
kom entując notę radziecką | 
oświadcza, że może ona w  zna­
cznym stopniu zm ienić c h a ra k -!

g iia, an i Francja.

Włochy
W szystkie dz ienn ik i opub liko -

te r obrad kon fe renc ji bermudz-1 wa^F P,a czołowym  m iejscu w ia - |
k ie j.

Angiia
Przedstaw iciel angielskiego m i-

dz ia ł w  kon fe renc ji w ie lk ie j n isterstw a spraw zagranicznych
czw órki, ogłoszona została w  ta­
k im  momencie, że w yw rze  to 
n ieuchronnie w p ływ  na p o lity ­
kę europejską.

Korespondent dyplom atyczny 
agencji U n ited Press w  W a­
szyngtonie Gonząles podkreśla, 
że „chłodna reakcja am erykań­
ska“  na notę radziecką różni się 
mocno od stanowiska A ng lii.

Francja

nie oznacza dążen'8 do roko- zarówno dla  niezawisłości na-
w a ń ; n ie  dowodzi rów nież chę­
c i prowadzenia rokowań, jeś li 
jednocześnie us iłu je  się stworzyć 
tak ie  w a run k i, by  rokow ania 
doznsfy niepowodzenia.

W  A z ji, podobnie ja k  w  E uro­
pie, pewne sytuacje i pewne
k o n f lik ty  zagrażają szczególnie j europejskie j wspólnocie 
s iln ie  poko jow i św iata. i nej i  w  zakładaniu baz

Rokowaniom  w  K o re i grozi 
załam anie się.

rodów, ja k  i d la  pokoju.
W zmaganie się ta k ie j p o lity ­

k i w idz im y  na B lis k im  i  Śród- i 
i kow ym  Wschodzie, w  A m e ry - \ 
i ce Łac ińsk ie j i  w  A fryce. Jest 
: cna upraw iana zwłaszcza w  
: Europie, znajdując w yraz  w

obron- 
atom o-

wych w  H iszpanii. Jest ona i 
upraw iana rów nież w  A z ji, gdzie :

Dążenie do wyłączenia państw i prze jaw ia się w  okupacji Japc- 
neutoalnych. a w  szczególności 
In d ii,  z kon fe renc ji po lityczne j

nu i forsow aniu je j re m ilita ry  
: zacji, w  Pakistanie, gdzie Stany 

om aw ia jącej przede wszystkim  : Zjednoczone us iłu ją  założyć ba-
raw y azjatyckie, może pociąg- ; zy wojskowe. Próba U  grozi rcz .

nąc za sobą fiasko rokowań. Na­
rody' nie dopuszczą do wznow ię 
nio działań wojennych w  Kore i.

In teresy bezpieczeństwa Euro­
py wym agają ja k  n a jry c h le j 
szego uregu low ania problem u 
niem ieckiego. Jest to m ożliwe 
jedyn ie  w  drodze porozum ienia 
m iędzy czterema m ocarstwam i 

Stanam i Zjednoczonym i. 
ZSRR, W ie lką B ry tan ią  i F ran­
cją.

Jedyna przeszkodą na drodze 
do osiągnięcia tego porozum ie­
n ia  jest dążenie jednej ze stron 
do wskrzeszenia m ilita ryzm u
niem ieckiego i w łączenia Nie 
,miec do k o a lic ji w o jenne j w y ­
m ierzonej przeciw ko d rug ie j 
stronie.

Św iatow a Rada P oko ju wzy­
wa narody Europy, by prze­
szkodziły ra ty fiko w a n iu  u k ła ­
dów o a rm ii europejskie j i 
wskrzeszeniu w  ja k ie jk o lw ie k  
fo rm ie  m ilita ryzm u  niem ieckie-

szerzemem psychozy wojennej 
na dalsze setki m ilion ów  ludzi 
w  jednej jaszcze części świata.

W zmagający się wyścig zbro 
jeń  i  produkcja  b ron i masowej 
zagłady obarczają św ia t cięża­
rem nie do zniesienia i grożą 
mu strasz liw ym  niebezpieczeń­
stwem.

Św iatowa Rada P oko ju  w 
kam pan ii zbierania podpisów 
pod Apelem  S ztokholm skim  i  w 
uchwałach Kongresu W arszaw­
skiego zw róciła  ju ż  uwagę 
św iata na to zagadnienie. Ubo­
lewa ona, że Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych n ie  osią­
gnęła dotąd porozum ienia w 
tych sprawach i pragnie, by

Doniesienia prasy francusk ie j 
świadczą, że nota radziecka w y ­
stosowana do trzech m ocarstw 
zachodnich w yw a rła  w ie lk ie  
wrażenie w  o fic ja lnych  kolach 
F ranc ji i wśród szerokiego spo­
łeczeństwa.

Jak podaje agencja France

naw iązując na kon ferencji pra 
sowej do wyrażonej przez rząd 
radziecki zgody na wzięcie u- 
działu w  konferencji czterech I 
m ocarstw , s tw ie rdz ił, że „ je ś l i : 
konferencja m in is tró w  spraw i 
zagranicznych dojdzie do skut- i 
ku, to my, rzecz jasna, u c z y n i-! 
m y wszystko, co w naszej mocy. j 
by doprowadzić do określonego i 
sukcesu w  ramach poważnych 
i trudnych  zagadnień, które 
trzeba będzie przedyskutować“ .

Parlam entarny zastępca m in i­
stra spraw zagranicznych. N u t­
ting  uważa, że nota radziecka 
to ru je  widocznie drogę do spot­
kania przedstaw icie li czterech 
mocarstw.

D zienn ik „T im es“  podkreśla 
w  kom entarzu, że „do powodze-

■Jednym z najw iększych ośrodków sportowych w  CSR jest miasto Gottwaldowo, gdzie znajdu-  
• się największy  u: Europie kombinat obuwniczy. Ludność tego miasta korzysta z nowocześnie 
urządzonych obiektów sportowych. Na zdjęciu: K ry la  p ływaln ia  w  Gottwaldowie.

Fot. (CAF)

W Hadze nie osiągnięto porozumienia 
w sprawie „zjednoczenia politycznego“

domość o tym , że rząd radziec­
k i w y ra z ił zgodę na udzia ł w  
kon ferencji przedstaw icie li czte­
rech mocarstw. Dzienn ik „U n i-  

| ta“  pisze, że w sku tek akc ji rzą­
du radzieckiego „rozpadają się 

j m anew ry i  k łam stw a in ic ja to - 
! rów  z im nej w o jn y “ . D z ienn ik 
| podkreśla, że decyzja ta n iw :— 
j czy wszystkie próby podejm o- 
j wane przez propagandę ame- 
! rykańską w  k ie runku  przerzu­
cenia na ZSRR odpowiedzialno­
ści za niepowodzenia w ys iłkó w  
zm ierzających do złagodzenia 
napięcia międzynarodowego.

Dzienn ik i reakcyjne zdradzają 
zamieszanie. Dziennik „Messa- 
gero“  opub likow a ł koresponden­
cję z Waszyngtonu, w  k tó re j 
stw ierdza m. in.. że wiadomość 
o zgodzie ZSRR na udział w  
kon ferencji czterech m ocarstw  
„okazała się ca łkow icie  nieocze­
k iw aną dla S tanów Zjednoczo­
nych i może zm ienić p lany oraz 
program  kon fe renc ji na B erm u­
dach“ .

Szwecja

PARYŻ. W edług doniesień 
prasy, 28 bm. zakończyła się w  
Hadze konferencja  m in is trów  
spraw zagranicznych 6 k ra jów  
zachodnio - europejskich (F ran­
c ji, N iem iec zachodnich, Włoch. 
Belg ii, H o land ii i Luksemburga). 
W  Hadze złożono sprawozdanie 
z przebiegu narady ekspertów 
w  Rzymie, na k tó re j om awiano 
p ro je k t „zjednoczenia po litycz­
nego“ , znanego pod nazwą „m a­
le j Europy“ . Jak wiadom o, na­
rada w  Rzymie zajm owała się 
drugorzędnym i zagadnieniami, 
ponieważ najważniejsze proble­
m y związane z planam i „z jedno­
czenia“  m ia ły  być om ówione na 
kon ferencji w Hadze.

Jednakże rów nież konferencja ! konferencji m in is trów  spra i
w  Hadze ograniczyła się do za­
tw ierdzenia n iek tórych wnios­
ków zgłoszonych przez eksper­
tów. N ie rozw iązano spornych 
problem ów, w yw ołu jących ostre 
ta rc ia  m iędzy partneram i pro­
jektowanego „zjednoczenia“ .

Na kon fe renc ji w  Hadze, po­
dobnie ja k  i na kon ferencji w 
Rzymie, przedstaw icie l Niemiec 
zachodnich domagał się przy­
znania „szerokich pełnomoc­
n ic tw “  przyszłemu „rządow i eu­
ropejskiem u“ . Przedstawiciele 
F rancji i W łoch również tym  ra ­
zem w ysuw ali w związku z tym  
różne zastrzeżenia i  s taw ia li 
różne w arunk i.

Nota radziecka do m ocarstw  
zachodnich w  spraw ie zwołan ia 

aw  za­
granicznych czterech m ocarstw  
w  B erlin ie  znajduje się w cen­
trum  uwagi prasy szwedzkiej.

Popierając propozycję w  spra­
w ie spotkania przedstaw icie li 

| czterech mocarstw, dz ienn ik  
„Stockholm s T idm ngen“  akcen­
tu je  moment, że nota radziecka 
nie wysuwa żadnych w arunków  
wstępnych w  kw estii niem iec­
k ie j. Jak w yn ika  z noty radziec­
k ie j — stw ierdza dziennik — 
nie ma obecnie żadnych prze­
szkód do spotkania przedstaw i­
c ie li czterech m ocarstw . S trona 
radziecka, zaznacza „S tockholm s 
T idn ingen“ , na jw idocznie j p rn ';- 
nie rzeczywiście nie ty lko  roko­
wań, lecz również porozumienia.

D O KU M EN T POKOJU
T) ZĄ D  radziecki, k ie ru ją c  się [ światowego. W poprzednich no- 

« * * dążeniem do ja k  najszybsze | lach do m ocarstw  zachodnich
kontynuowane b y ły  w y s iłk i na | § ° uregulow ania niecierpiących i Zw iązek Radziecki wysuwał
rzecz wprowadzenia bezwzględ- zwłoki- problem ów m iędzynaro- | konkretne propozycje mające na
nego zakazu b ron i atom owej j dowych, wyraża gotowość wzię-
i bakterio logicznej oraz na rzecz 
znacznej red ukc ji wszelkich

cia udziału w  kon ferencji m in i­
strów  spraw zagranicznycl

zbrojeń — pod skuteczną kon - i Francji, ZSRR, W ie lk ie j B ryta-
tro lą .

Spotkanie delegatów polskich 
i francuskich

W IEDEŃ. Z okazji sesji Sw la- i walce przeciwko wskrzeszaniu
tow ej Rady Pokoju w  W ied­
n iu  odbyło się spotkanie m ię- i kojowe rozwiązanie 
dzy delegacją polską i delegacją 
francuską. Podczas spotkania, 
k tó re  upłynęło w  serdecznej

m ilita ryzm u  niemieckiego, o po- 
problemu 

niemieckiego. Obie delegacje 
podkreślały, że tradycyjna przy­
jaźń francusko - polska, umoc-

n ii i Stanów Zjednoczonych“  — 
czytam y w  nocie Z w iązku  Ra­
dzieckiego, przysłanej rządom 
F ranc ji, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
USA w odpowiedzi na ich noty 
z dnia 16 listopada br.

Naród po lski i wszyscy m iłu ­
jący pokój ludzie całego świata 
p rzy ję ii z radością notę Zw iąz­
ku Radzieckiego do m ocarstw

celu rozpatrzenie wszystkich 
problem ów, utrudn ia jących po­
rozum ienie międzynarodowe, a 
między innym i sprawy wyścigu 
zbrojeń, zakazu broni masowej 
zagłady i ustalenia skutecznej 
ko n tro li m iędzynarodowej, ure­
gulowanie węzłowego w  Euro­
pie problem u niemieckiego.

| ludowej. Układ paryski przew i- 
| du je  utworzenie w  Niemczech 
I zachodnich pod kierow nictw em  
generałów h itle row skich  sił 

I zbro jnych, wchodzących w  skład 
| tzw. „a rm ii europejskie j“ , w 
| k tó re j czołową rolę kierowniczą 
; odgrywać m ają żądni odwetu 
■ m ilita ryśc i i h itlerowcy. Układ 
| boński przew iduje oddanie Nie- 
| m ieć zachodnich pod panowanie 
| m ocarstw zachodnich na okres 
50 la t i stacjonowanie ich wojsk

zgodnie z zadaniem przywrócę- ! na terenie Niemiec zachodnich, 
nia jedności i niezawisłości Nie­
m iec — jako  państwa dem okra­

to  oznacza, ze pragną one u trzy­
mać rozbicie Niemiec co na j­
m nie j przez 50 lat. W ystąpienia 
Adenauera i rew izjon istów  me-

atmosferze, obie delegacje j niona podczas osta tn ie j wojny

tycznego, pokojowego. Za każ­
dym  razem mocarstwa zachod-

zachodnich, w idząc w  nie j jesz- j n ie w  swych odpowiedziach po- ! m ieckich, cieszących się całko- 
cze jeden niezaprzeczalny do- ! m ija ły  m ilczeniem  te propozycje | w itym  poparciem mocarstw za-

i nie w ykazyw a ły  gotowości j chód nich — pełne pogróżek pod

grażają bezpieczeństwu F rancji, 
A n g lii j S tanów Zjednoczonych, 
lecz mocarstwa zachodnie pro­
wadzą po litykę , zagrażającą bez­
pieczeństwu narodów.

I można by rozwiązać drogą po- [ czebniejszego pod względem lu d - 
kojow ych rokowań. Uważając ! ności k ra ju  na świecie.

wód pokojowej p o lity k i K ra ju
Rad

w skazywały na ścisłą solidar 
ność łączącą naród francuski i 
naród po lski w  ich wspólnej

jego nieustannych w ys ił- ¡włączenia do porządku dziennego | adresem ZSRR i k ra jów  demo-
przeciwko h itle ryzm ow i, 
doniosłym  czynn ik iem  
pieczeństwa w  Europie.

jest
bez-

ków, zm ierzających do pokoju- j proponowanej konferencji m in i-

W  Zgromadzeniu Ogólnym NZ
NOW Y JORK. W dniach 27 i , punkty, k tó re  zostały 

28 bm. Zgromadzenie Ogólne NZ j jednomyślnie, 
rozpatrzy ło  i  za tw ierdz iło  pro­
je k ty  rezo lucji przedstawione 
przez poszczególne kom isje.

przyjęte

W  trakcie rozpa tryw an ia  za­
gadnień dotyczących k ra jó w  
niesamodzielnych i  te ry to rió w

W  szeregu spraw decydującą ; adm in istrow anych mocarstwa
ro lę  odegrała „am erykańska 
większość“  powodując przyjęcie 
uchw a ł godzących w  k ra je  o- 
bozu pokoju.

Zgromadzenie Ogólne zatw ier­
dz iło  p ro je k t rezo luc ji w spra­
w ie  „opracowania dokumentów 
dotyczących redakc ji i stosowa­
n ia  K a rty  N Z “  w  zw iązku z e- 
w entua lnym  zwołan iem  spec­
ja ln e j kon fe renc ji członków NZ 
dla  om ówienia problem u zm ia­
ny  K a rty .

Zgromadzenie Ogólne uchwa­
l i ło  rów nież p ro je k t rezo luc ji 
w  spraw ie czwartego już  z ko le i 
zwiększenia składek członkow­
skich ZSRR, U kra ińsk ie j SRR, 
B ia ło ru sk ie j SRR i  Polski. .

Zatw ierdzono rezolucję 14 
państw  w  spraw ie rozbrojenia. 
W  głosowaniu nad poszczegól­
n y m i częściami rezo lu c ji k ra je  
poozn poko ju  poparty  n iektóre

wego uregulow ania spornych j s trów  spraw zagranicznych ani
problem ów m iędzynarodowych 
u trw a len ia  pokoju światowego.

icracji ludowej świadczą dob it­
nie, ja k  w ie lk im  mebezpieczeń-

jednej sprawy, k tó re j omówię- i stwero dla pokoju w Europie
nie m ogłoby w a ln ie  przyczynić

Mocarstwa zachodnie, w brew  o- j sie do odprężenia w sytuacji 
czyw istym  faktom , stara ły się | m iędzynarodowej. Przeciwnie.

kolon ia lne z USA i W ie l­
ką B ry tan ią  na czele do­
znały k lik u  porażek. W brew  o- ! 
porom państw ko lon ia lnych 
przyjęto p ro je k t rezo lucji K o ­
m is ji Pow ierniczej w  sprawie 
in fo rm ac ji o kra jach  niesamo­
dzielnych i  terytoriach adm in i­
strowanych, dw ie rezolucje K o ­
m is ji Pow ierniczej dotyczące 
problemów A fry k i zachodniej i 
p ro jek t rezo luc ji opracowany 
przez Kom isję  Powierniczą w 
związku z odmową rządu holen­
derskiego udzielenia in fo rm ac ji 
o Wyspach A n ty lsk ich  i  Wyspie 
Surinam , pod pozorem, że te­
ry to ria  te. uzyskały rzekomo sa­
morząd.

Zgromadzenie Ogólne jedno­
m yślnie uchw a liło  p ro je k t re ­
zolucji w spraw ie szerzenia o- 
św iaty na te ry toriach adm in i­
strowanych.

w ytw orzyć wrażenie, jakoby 
Związek Radziecki nie chciał 
wziąć udziału w  konferencji m i­
n is trów  spraw  zagranicznych 
w ie lk ich  m ocarstw , gdyż rzeko­
mo nie chce odprężenia w sy­
tuac ji m iędzynarodowej. Tego 
rodzaju stw ierdzenie, sprzeczne 

I z rzeczywistością, zna jdu je  się 
| również w  nocie rządu francu­
skiego z dnia 16 bm., w k tó re j 
czytam y m. in .: „Bezbronna Eu­
ropa zachodnia — oto, w ydaje 
się, cena ja k ie j żąda Związek 
Radziecki za udzia ł w  konferen­
c j i“ .

S tw ierdzeniu temu przeczy ca­
ła po lityka  zagraniczna Związku 
Radzieckiego, przeczą poprzed­
nie noty Zw iązku Radzieckiego 
do m ocarstw  zachodnich z 4 j 
sierpnia, 28 września i 3 listopa­
da br., w  których ZSRR propo­
nował zwołanie konferencji, 
przeczy stanowisko ZSRR w  O r­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, gdzie delegacja radziecka 
nieustannie domaga się podjęcia 
kroków, zm ierzających do od­
prężenia w  sytuac ji m iędzyna­
rodowej i  u trw a le n ia  pokoju

mocarstwa zachodnie z góry za­
k łada ły ograniczenie programu 
konferencji „od punktu do punk­
tu “  co wskazywało, że konferen­
cja zm ieni się w  czczą fo rm a l­
ność, nie dając żadnych rezulta­
tów.

Szczerość dążeń m ocarstw  za­
chodnich do odprężenia w sy­
tuac ji m iędzynarodowej poddaje 
w  wątp liw ość fak t, że w parze 
z oświadczeniami rządów 
carstw  zachodnich o ich pra­
gnieniu rozw iązania spornych 
problem ów idzie realizacja po li­
ty k i przygotowań wojennych, 
m ilita ryza c ji rew izjonistycznych, 
faszystowskich N iem iec zachod­
nich, stworzenie agresywnych 
baz wojskow ych i koa lic ji wo­
jennych.

Spraw ie odprężenia w  stosun­
kach m iędzynarodowych i u trw a  
lenia pokoju nie może służyć 
pakt a tla n tyck i ani układy z 
Bonn i Paryża — nie może dla­
tego. że wszystkie te układy ma­
ją  charakter agresywny, a swym 
ostrzem skierowane są przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu, Pol-

jest pozostawienie nierozwiąza­
nym problemu niemieckiego, 
w brew  uchwałom poczdamskim 
Ostateczne uregulowanie pro­
blemu niem ieckiego na zasa­
dach demokratycznych, w opar­
ciu o uchwały poczdamskie jest 
g łównym  w arunkiem  u trw a le ­
nia pokoju w Europie.

Powyższe fa k ty : odradzanie 
m ilita ryzm u  niemieckiego, bu­
dowa baz 'wojskowych zagra­
żających bezpieczeństwu innych 
państw, nie m ają nic wspólne­

g o -  j go i nie dadzą się pogodzić z in ­
teresami bezpieczeństwa w Eu­
ropie, wręcz przeciwnie zagra­
żają pokojow i i w p ływ a ją  na 
utrzym anie napięcia w  stosun­
kach międzynarodowych. Do­
tychczasowa po lityka  mocarstw 
zachodnich — ja k  stw ierdza no­
ta ZSRR — „k ry je  w  sobie prze­
ciw staw ianie jednej części Eu­
ropy — drug ie j części Europy“ , 

Pakt pó łnocno-atlantycki, pakt 
ba łkański, pakt bliskiego i środ­
kowego wschodu, tworzenie łań­
cucha baz wojskowych wokół 
Zw iązku Radzieckiego i k ra jów  
dem okracji ludowej, wyścig 
zbrojeń — wszystko tó św iad­
czy, że nie Związek Radziecki

sce i  innym  k ra jom  dem okracji J i  k ra je  dem okracji ludow ej za-

Związek Radziecki, występu­
jąc przeciwko „a rm ii europej­
sk ie j“ — pod płaszczykiem któ­
re j k ry je  się w  rzeczywistości 
odbudowa h itlerow skiego W ehr­
machtu — która zagraża nie ty l­
ko pokojow i w  Europie, ale go­
dzi również w niezależność na­
rodową państw, k tóre weszłyby 
do „europejsk ie j wspólnoty o- 
bronnej“ . broni jednocześnie su­
werenności i bezpieczeństwa 
tych państw. Jak w iadom o bo­
wiem, arm ie państw, wchodzą­
cych do „europejskie j wspólnoto 
obronnej“ , przestałyby istnieć 
jako  arm ie narodowe, podpo­
rządkowane zostałyby wsoólne- 
mu dowództwu, w  kt,órvm czo­
ło w ą .ro lę  maja odegrać genera­
łow ie hitlerowscy. Odrodzenie 
neoh itlerow skie j a rm ii w ra- 
mach tzw. „europejsk ie j wspól­
noty obronnej“  nie ty lk o  więc 
t,ie zapewnia bezpieczeństwa 
f  ranc ji, W ie lk ie j B ry ta n ii i in - 
nvch państw zachodnich, lecz 
przeciwnie, stanowi poważne 
niebezpieczeństwo dla tych 
państw, zagraża ¡oh niezależno­
ści narodowej i pokojow i w  Eu­
ropie. Stw ierdzenie rządu fran­
cuskiego w  ostatn iej nocie, ja ­
koby ZSRR domaga! się bez­
bronnej Europy“  — jako „ceny'

jednak, że konferencja „n ie  po- Konferencja  m in is trów  spraw
w inna  być z góry ograniczona“ j zagranicznych ZSRR i m ocarstw  
do rozpatrzenia ja k ie jś  jednej i zachodnich może być poważ-
ty lk o  kw estii, lecz powinna mieć | nym  krokiem  w k ie runku od­

prężenia w sytuacji międz.yna- 
problem ów j rodowe j o ile mocarstwa zachod- 
Sto.iąc na j nie wykażą dobrą wolę i szczere 

pragnienie rozw iązania spor­
nych problemów, jeśli swe de­
k la rac je  poprą czynami.

O statn ia nota radziecka i za­
w arte  w  n ie j propozycje są w y­
razem g łębokie j trosk i Zw iąz­
ku Radzieckiego o interesy bez­
pieczeństwa całej ludzkości, o 
u trw a len ie  pokoju. Dlatego spot­
kała się ona z gorącym popar­
ciem wszystkich m iłu jących po­
kó j ludzi całego świata. Stano­
w isko Zw iązku Radzieckiego 
popiera cały naród polski, cze­
mu wyraz dała nota rządu pol­
skiego do. m ocarstw zachodnich.

„Rząd Polskie j Rzeczypospoli­
te j Ludow ej — stw ierdza no­
ta — uważa za niebezpieczne dla  
pokoju wszelkie próby zastępo- 

pokojowego 2

rzeczywiście moznosc rozważe­
nia na jp iln ie jszych 
rn ięd zy h ąrodo w y c h . 
stanowisku, że należy rozpatrzy! 
i rozwiązać wszystkie sporne 
problem y, zarówno w  Europie 
ja k  i w. A z ji, Zw iązek Radziecki 
nie uchyla się od dyskusji nad 
żadnymi poszczególnymi proble­
m ami, których rozw iązanie przy­
czyniłoby się do u trw a len ia  po­
koju. Dowodem tego jest ostat­
nia nota rządu radzieckiego do 
rządów F rancji, W ie liiie j B ry ta ­
n ii i S tanów Zjednoczonych, w 
k tó re j ZSRR wyraża .gotowość 
wzięcia udzia łu w  konferencji 
m in is trów  spraw  zagranicznych.

Związek Radziecki m ając na 
celu złagodzenie napięcia w  sto­
sunkach m iędzynarodowych i 
rozwiązanie wszystkich spor t___
nych problemów, w ystąp i na te j ! wania tra k ta t 
konferencji - 1 - -la „ ,  z propozycją zwo- N iemcami układam i separaty-
iama w  najb liższym  czasie kon- j stycznym i w rodzaju uk ładów
ferencji m in is trów , spraw zagra­
nicznych F rancji, W ie lk ie j B ry ­
tan ii. S tanów Zjednoczonych. 
Zw iązku Radzieckiego i Ch iń­
skie j Republiki Ludowej. Jest 
bowiem rzeczą wprost niem ożli- 

I Wfh by można było  m ów ić o 
odprężeniu w  sytuacji m iędzy­
narodowej bez udziału w  konza udział w  •• I 1 unziaiu w  Kon-

w ię c  b e z p J s t a w n a T y m  b’ a t  ^  L u d o w ^ h ' 
dt y eJ b e z p o d s ta w n e , że  w  t y m
samym czasie, we francuskim  
Zgromadzeniu Narodowym to ­
czyła się debata, która  w yka ­
zała, że większość posłów, róż­
nych ugrupowań, występuję 
przeciwko „a rm ii eu ropejskie j“ , 
a w ięc zgadza sie w  zasadzie ze 
stanowiskiem  ZSRR w  te j spra­
wie. Stanowisko ZSRR popiera 
cały naród francuski, dając te­
mu w yraz w  potężnych m an i­
festacjach protestacyjnych.

Związek Radziecki zawsze stał 
na stanowisku, że nie ma tak ich  
spornych spraw, k tó rych  ni«

bońskich i paryskich. Rząd Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
nie w ątp i, że w łaściwa droga 
do odprężenia w  stosunkach m ię­
dzynarodowych, a w tym  rów ­
nież do rozw iązania probiem u 
niemieckiego, prowadzi poprzez 
bezpośrednią wym ianę poglą­
dów na konferencji W ie lk ich  
M ocarstw “ , L. Z A R E M B A

W Y D A W C A . Za rz ą d  G lf)w riv  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o ls k ie j 

R E D A G U JE : K o le g iu m . N a­
k ła d  RS W „P ra s a “ .

ADRES R E D A K C JI. W arsza- 
wa. Al 1 A rm ii  W P 11
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Krajowa Narada Aktywu ZMP wzywa wszystkich sportowców
d© pow itania 1S Zjazdu Pc!ski®| Zjednocronej Partii Robotniczej 

nowymi osiągnięciami w pracy sportowej i turystycznej

!

W  sobotę 28 listopada b r do 
W arszawy zjecha li się ze 
W szystkich stron k ra ju  a k ty ­
w iśc i ZMP, działacze sportow i, 
tu ry s ty k i pracow nicy SP i 
LPŻ, p iloc i szybowcowi, strzel­
cy. m łodzi żołnierze. Z jecha li 
się oni do sto licy, aby wziąć u- 
dział w K ra jo w e j Naradzie 
A k ty w u  ZM P  w spraw ie k u l­
tu ry  fizyczne j, tu ry s ty k i i p rzy­
sposobienia wojskowego.

■Tuż na długo przed godziną 
9-tą do sali obrad Zw iąz­
ku Nauczycielstwa Polskie­
go zaczęli p rzyb yw a j dele­
gaci na naradę. Przed wejściem 
na salę umieszczona została cie­
kawa wystawa osiągnięć sportu 
polskiego, nagród i medali zdo­
bytych ostatn io przez naszych 
m łodych zawodników.

W ie lka sala obrad jest p ięk­
nie udekorowana. Za stołem 
Prezydia lnym  w idn ie je  po rtre t 
nauczyciela i przyjacie la  m ło ­
dzieży, towarzysza Bolesława 
B ieruta. Obok em blemat zetem- 
Powski. Po środku fragm ent

pam iętnej uchw a ły  B iu ra  Po­
litycznego KC  PZPR, w ska­
zującej organ izacji zetempow- 
skie j je j ro le w  ruchu sporto­
wym . W okół sali umieszczono 

i sy lw e tk i .sportowców różnych 
j dyscyplin. Na dług ich stolach 
[ w idn ie ją  tab lice z nazwami 
| wszystkich w o jew ództw  kra ju .

i Rozpoczynają się obrady. Za 
| stołem prezydia lnym  zajm ują 
ra. in. m iejsca: przewodniczący 

j ZG ZM P  tow. P ilaw ka. sekre- 
! tarze ZG ZM P, przewodniczący 

G K K F  tow. Reczek, z-ca K ie r. 
j Wydz. Org. KC PZPR tow. W ie­

czorek, przewodniczący ZG LPŻ 
Igen. T u rsk i, prezes Centralnego 
] Urzędu Szkolenia Zawodowego 
tow. Zarzycki, czołowi sportowcy 

| Ciachówna i Kocerka. a k tyw iś ­
ci sportow i Kam ińska z Rzeszb- 

i wa. Paliszewski ze Starachow ic 
i inn i.

Obrady zagaja tow. P ilawka. 
i Następnie sekretarz ZG ZM P 
1 tow. Wegner wygłasza referat 

o zadaniach Zw iązku M łodzieży 
Polskie j w  dziedzinie upow ­

szechnienia k u ltu ry  fizycznej 
wśród m łodzieży m iast i  wsi.

Na wstępie re fe ra tu  tow. 
Wegner podkreśli! iż narada od­
bywa się w  doniosłym  dla naro­
du polskiego okresie — po o- 
bradach IX  P lenum KC PZPR, 
które dokonało b ilansu naszych 
osiągnięć w rea lizac ji P lanu 
6-letniego i nakreśliło  zadania 
w walce o szybsze podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących 
w obecnym okresie budow nic­
twa socjalistycznego. Tow. 
Wegner wskazuje dalej na ścis­
ły  związek tem a tyk i narady z 
podstaw owym i wskazaniam i, 

i nakreślonym i w  tezach przed I I  
i Zjazdem P a rtii.

Sekretarz ZG ZM P  om ów ił 
i dotychczasowe osiągnięcia orga- 
: n izac ji w  pracy sportowej i 
wskazał je j zasadnicze braki, 

j Następnie om ów ił on szczegóło- 
j wo zadania, .stojące przed 
¡.Zw iązkiem  M łodzieży Polskie j 

w pracy nad rozwojem  ruchu 
sportowego, kszta łtowaniem  je - 

I go oblicza ideow o-w ychow aw -

czego, podnoszeniem gotowości 
m łodzieży do obrony O jczyzny 
oraz przysposabiania je j do 
służby w o jskow ej.

Kończąc swój re fe ra t tow . 
Wegner powiedział m. in.

„Zw iązek  Młodzieży Polskie j 
wzyroa wszystkich  sportowców, 
działaczy sportowych i  t u r y ­
stycznych w  całym k ra ju  do po­
w itan ia  I I  Z jazdu Polskie j 
Zjednoczonej P a r t i i  Robotniczej 
now ym i osiągnięciami w  pracy  
sportowej i  turystycznej" .

(Obszerne fragmenty referatu  
tow. Wegnera zamieścimy w  
jednym z najb liższych numerów  
„ Sztandaru Młodych").

Rozpoczęła się ożyw iona d y ­
skusja. B ra ło  w  n ie j udzia ł 26 
uczestników, ale chętnych do 
zabierania głosu by ło  o w ie le 
w ięcej. Delegaci na naradę 
przyw ieź li w ie le  cennych do­
świadczeń z dotychczasowej 
pracy, śm iało k ry ty k o w a li je j 
niedociągnięcia i w ystępow ali z 
w ie lom a is to tnym i i  ważnym i

w nioskam i dla dalszego rozw o­
ju  naszego sportu, dla polepsze­
nia pracy ZM P w  te j dziedzi­
nie.

Późnym wieczorem zakończyła 
się dyskusja. Podsumował ją 
przewodniczący ZG ZM P  tow. 
P ilaw ka.

Tego samego dnia zebrało się 
X I I I  P lenum ZG ZM P, które pod 
ję ło  uchwałę o wzmożeniu pracy 
ZM P w  dziedzinie k u ltu ry  f i ­
zycznej i przysposobienia w o j­
skowego. Po zakończeniu dys­
kus ji na naradzie i po je j pod­
sum owaniu uchwałę tę odczytał 
K ie r. Wydz. K F  i  PW  ZG ZM P 
tow. Renke.

(Tekst uchwa ły  zamieścimy w  
numerze ju trze jszym „Sztanda­
ru  Młodych").

Obrady K ra jo w e j Narady 
A k ty w u  ZM P w  spraw ie k u ltu ­
ry  fizycznej, tu ry s ty k i i p rzy­
sposobienia wojskowego zakoń­
czono odśpiewaniem M iędzyna­
rodów ki. (R.)

(Dalsze m ater ia ły  z Narady  
na str. 4).

D roga ‘Brzeźniaka
DO SPOtKIEM FRODUK30IVEJ-

i z Ca i^ .T r ¡ j7f I  wyższą jakość, trwałość i estetyką w produkcji
*C Z E C H O S Ł O W A C K A  

śpiewaczka, a r tys t-  ł  
J ka Teatru Narodowego w  ł  
i  Pradze, laureatka Nagrody ć I

pod tym hasłem rozwija się współzawodnictwo w ramach Czynu Przedzjazdowego

Państwowej — Stefa Pe- f

Uczestnicy czynu p rodukcy j- 
| ncgo dla uczczenia SI Z jazdu 
; Polskie j Zjednoczonej P a rtii Ro- 

trova wystąpiła 28 Inn w  v j footniezej coraz liczn ie j odpo- 
i  ro l i  ty tu łow e j w „Ha lce"  — f  , w j ada,ją na apel Saja, Sygdziak, 
i  Moniuszki,  na scenie Pań- t  M orawskiego i Góreckiego i 
J stwowej Opery Warszaw- f  przystępują do wspólz awodnic- 
t  skiej- f  twa pod hasłem „O  wyższą ja-
i  T E A T R  „ Syrena“  w  W ar- ^ ; ¡t0gći trwałość i  estetykę pro- 
i  *  szauńe gościł sprzeda w -  ^ , A ukc ji".
J ców i dyrekcje Centralnego a ! ' ,

poszczególne części m ebli. Po­
zw o li to robotn ikom  — dzięki 
w iększej specja lizacji — lep ie j 
opanować w ykonyw ane czyn­
ności. Każda wytw orzona część

biać ze swoją brygadą wyłącznie | zawodnictwa o jakość produk-
meble I  gatunku, bez usterek i
o estetycznym wyglądzie. Apel 
podjęły również brygady s to la r­
skie Protaziuka, k ilkakro tnego

*

W

Domu Towarowego,■ którzy  
spotkali  sie tam z k l ien ta ­
mi. W czasie spotkania od­
był sie pokaz noioych mo-

a dęli  odzieży zimowej, k io -  a 
J re ostatn io ukazały  się w  J
a sprzedaży.
a 11/ W A R S Z A W IE  za- 
ę * * kończyła dwudniowe  
a obrady k ra jow a  narada 
J redaktorów gazetek zakla-  
f  dowych i  pism wydawa- f  j

związ-
Nara-

nych przez zarządy głów- 
'( ne poszczególnych 
j  ków zawodowych, 
ę da ta omówiła zadania pra- 
f  sy zakładowej i  związko-  
f  wej w  realizacji  wy tycz­

nych IX  Plenum KC PZPR 
oraz w  nadchodzącej 
związkowej kam pan ii spra­
wozdawczo-wyborczej.

f j N I  PRZECIW  G RUZ-  
1 1 *-’  L ICZĘ" trwać będą 
w całym k ra ju  w  okresie 
od 1 do 10 grudnia br. S ia­
ną się one przeglądem  o- 

J ńągnięć naszej służby zdro- 
f  wia w watce z gruźlicą — 
1 smutną spuścizną kapita-  
t lizmu.

„Chcem y, by wytw arzane 
| przez nas meble zdobiły robot- 
I nicze m ieszkania, by odznacza-; 
: łv  się najwyższą jakością, trw a - 
jło ś c ią .i p ięknym  wyglądem  — 
m ów i brygadzista Jan Z iętek z 

i Zakładów Drzewnych nr 4 w 
G liw icach — Podejm ując apel 

¡Saja i towarzyszy, będziemy sta- 
j le dążyć do tego, by meble i in ­
ne w yroby drzewne opuszczały 

zakład bez najm niejszych 
usterek“ .

Brygadzista Jan Z iętek po­
stanow ił jeszcze lepie j niż do­
tychczas zorganizować pracę 
swoje j brygady. Całą brygada 
ma być podzielona na małe 
grupy, które  w ykonyw ać będą

; kontro lowana, będzie przez b ry- i racjona liza tora  Pawłowskiego, 
gadzi się i brukarza zakładowe- j W ronkowskiego i innych.

¡go. W celu usunięcia usterek w 
częściach m ebli w ytw arzanych 

i maszynowo, będą one dokład- 
| nie kontro low ane przed następ­
nym i etapami p rodukc ji. B ry ­
gada Z ię tka postanowiła rów ­
nocześnie w ye lim inow ać braki, 
powstające na skutek niedo- 

j kiadnego suszenia drzewa oraz 
zwracać baczniejszą uwagę na 

| w łaśc iw y dobór- m ate ria łów  porno 
I eniczych jak  k le j, okucia, zarfl- 
i ki i usuwać we w łasnym  ;za- 
| kresie ich braki.

Również pracow nicy Spół­
dz ie ln i Pracy „D rzew ofeehn ika“  

j w  W arszawie odpowiedzieli na 
| apel. Brygadzista Przybytek, 
k tó ry  osiągnął ze swoją brygadą 
stolarską w październiku br. 
l i 3 proc. norm y, zobowiązał sic 
dla uczczenia I I  Z jazdu P a rtii 
pracować bez braków  i  w yra -

c ji. odpowiedzieli p ierw si pod­
jęciem dodatkowych zobowią­
zań na cześć I I  Z jazdu P artii 
robotnicy zatrudn ien i przy pro­
dukc ji przedm iotów codziennego 
użytku z odpadków.

Blacharze Kołodziejczak i 
Uesisz w yrab ia jący  200 proc. 

W  Fabryce Samochodów O- norm y postanow ili w yprodu-
sobowych na Żeraniu apel po- kovvai bP7, us(erck  500 sztuk
ci ję ła  przodująca brygada A n- , t . 
drysiaka z W ydzia łu P rod ukc ji !,,u ,'zck ‘ lo szklanek.
Urządzeń Inw estycy jnych . W y- | Brygada Sułka, pracująca 
o/.m I ten produkuje bardzo wa- przv montażu nowego typu 
'•’ n - urządzenia » przyrządy dla d row n ianych samochodzików 
swego j o .  Jadu. ¡pedałowych dla d łie c i, zobo-

oa hasło w spółzawodnictwa w i ta sie w yprodukow ać 50 
o wyzszą lakosc . trwałość pro- szl lych zabawek bez żadnych

S P A D A JĄ C E  z drzew l i ­
ście rozesłały przed do­
mem Floriana Brzeźniaka 

bogaty, m ieniący się złotem i 
purpurą kobierzec. Odcinają się 

I od tych jaskraw ych barw  białe 
ściany dużego murowanego do- 

| mu. Przez sień. w  kącie k tó re j 
i ustaw iono pompę do wody 
I wchodzi się do jasnej kuchni 
Obok kredensu, stołu i ław  stoi 

! tu n iew ie lka  szafka, a na nie j 
I nowoczesny radioaparat ..Aga“ 
i Żona Brzeźniaka słucha audycji, 
| nie odryw a jąc się od flomo- 
| wych zajęć. Dostatek w idać w 
| każdej izbie tego dużego domu 
j Meble ustaw ione w czterech po- 
j kotach lśnią po litu rą , a dywan 
¡ma wiosenne barwy, 
j Dostatek i lad panuje także w 
obejściu gospodarskim Brzeź- 

¡niaków. Solidne zabudowania o- 
! taczają podwórze. W przylega- 
i jące.i do sieni oborze stoją kro- 
| w y o pełnych bokach i spokoj- 
! nie przeżuwają pokarm. Chlew- 
jn ia jest także godna uwagi 
| Zbudował ją  Brzeźniak po woj- 
jn ie. Podłużny budynek m ieścił 
¡60 św iń jednocześnie. Brzeźniak 
¡gospodarząc na indyw idua lnym  
! s łyną ł jako  hodowca św iń.

W szopie piętrzy się góra wę- 
j gla. Węgiel ten zw iózł Brzeź- 
I n iak z przydzia łów  otrzym yw a- 
jnych za każdą sprzedaną pań­
stwu zakontraktow aną św in ię  

i W stępując do spółdzielni pro- 
¡dukcy jhe j sprzedał Brzeźniak 
państwu ponad 50 utuczonych 
świń. Na swoje j przyzagrodowej 

¡działce zostaw ił ty lk o  dw ie ma- 
:ciory.
j Za stodołą w ia tr  unosi kwaś­
ny zapach kiszonki. Zapach ten

’ wobec państwa sum ieniem “ 
i pójść do u rny wyborczej. Do 
| dnia w yborów  zapłacił całorocz- 
jny  podatek i w ykona ł z nad- 
j wyżką piany dostaw w zbożu.
| mięsie i m leku. Z poczuciem do- 
i Orze spełnionego obow iązku 
i głosował na kandydatów  ludu.

M yśla ł w tym  czasie Brzeź­
niak o spółdzielczości produk- 

! cyjne.i, ale nie należa! jeszcze 
Ulo Kom ite tu Założycielskiego.

N ieła tw ą pracę m ia ł w tym  
| czasie Kom ite t Założycie lski 
Prowadzona przez Puro ln ika. 
Z ie lińskiego i Kordelę agitacja 

¡za spółdzielczością napotyka ła 
i na m ur nienawiści i p lotek k u ­
ła c k ic h . P lo tkom  tym  ulegali 
¡także średnioroln i. G ard łow a ł' 
¡przeciw spółdzielni Polaszyk 
| A jsztet i Żyła. Pow tarzali 
i wszystkie oklepane bzdury o 
¡nędzy w spółdzielniach i o ka- 
| rze boskiej, k tó ra  założycie li nie 
| m inie.

„Spó łdzie ln ia  to w ym ysł d ia ­
bła“  — powtarza dziś jeszcze 

i stary ojciec W olniew icza.
„Zdarza się w naszym woje- 

¡wództw ie, że fo lw arczn i zakła­
dają kołchozy. N ic dziwnego. 
Oni tak do dzwonka p rzyw yk li 
że im  za nim  tęskno. Nie ma 
dziedzica, to nieoh będzie ko ł­
chozowy przewodniczący, ale 
żaden gospodarz z dziada pra­
dziada nie zgodzi się na taka 
niewolę, jaka jest w  spółdzie l­
niach“ — tłum aczyli „d o b ro tli­
w ie “ kułacy średniorolnym .

„A  przecież P uro ln ik  i Z ie liń ­
ski to także gospodarze nie od 
wczoraj 1 to nieźli gospodarze“ 
— oponowali niektórzy.

I Z rozm ów z członkam i Ko* 
I m ite tu  Założycielskiego i w łas­
nych rozmyślań w yp łynę ły  no­
we argum enty za spółdzielczo­
ścią.

Dobrze pracował Brzeźniak 
na swoim  gospodarstwie a prze­
cież m ia ł on tak ie  trudności, 
które rozwiązać mogła ty lk o  go­
spodarka zespołowa Ziem ia je- 

¡go byłaby, jeszcze lep ie j up<a- 
wiona. gdyby pracowały na m ej 

¡wszystkie potrzebne w ro ln i­
ctw ie  maszyny W iadomo prze- 

jcież. że orka traktorem  jest o 
w iele wydajn ie jsza i może być 
regulowań;! na głębokość. A  

: przecież tra k to m  na 13 hektaro­
w e  gospodarstwo nie kupisz, bo 
j sensu by to kupno nie miało.

A płodozm ian7 Czy można 
m ów ić w indyw idua lnym  go­

spodars tw ie  o na leżytym  plodo- 
Izm ianie? Na n iew ie lu  hektarach 
■ trzeba upraw iać wszystko i bu- 
i rak i, i żyto i ka rto fle , i w łó k n i- 
I ste i oleiste, i pastewne. W spół- 
jdz ie ln i natom iast można płorio- 
i zm ian zaprowadzić i stosownie 
do w łaściwości gleby upraw iać 

1 te lub inne rośliny.
Brzeźniaka nieraz ogarn ia ła 

¡ciekawość, ile by to można uzy- 
iskać z hektara, gdyby zastoso­
w a ć  wszystkie zabiegi agro­
techniczne, na które ty lk o  spół­
dzieln ia może sobie pozwolić.

S łyną ł Brzeźniak jako hodow- 
jca, lecz w hodow li na in d y w i­
d u a ln y m  gospodarstwie także 
trudno rozw inąć skrzydła. G dy- 

i by tak była w ie lka , spółdzielcza 
jobora i chlewnia, z w ys /ko lo - 
¡nym  oborowym  i ch lew m i- 
strzem. odpowiednio karm iącym

dukc ji odpowiedzią! w tym  sa- ¡ .,sterck ze szczegó’ nvm  uwzgle- 
mvm wydzia le  również 10-oso- fin icn iem  ich estetycznego wy- 
bowy zespół Pawłowskiego, kto- ajac]u 
ry  pracuje przy p rodukc ji wa- i
n ien ga lwanizacyjnych.

W K ie leck ich  Zakładach W y­
robów M etalow ych na apel in i­
c ja to rów  nowych form  współ-

Błacharz Scrabłan, pracujący 
przy p rodukc ji to rtow n ic , zo­
bowiązał się wykonać 2.500 szt. 
tych przedm iotów bez n a jm n ie j­
szych usterek.

Aktywiści zełempowcy
;ajcie w s lę  o pełne wykaaanie dostaw

Skuteczna praca zetempowców w  woj. łódzkim

Złożenie
listów uwierzytelniających 

przez ambasadora 1 0
in Polsce

Przewodniczący Rady Pań- 
Uvva Aleksander Zawadzki
Przyją ł w dn iu 28 bm. na au­
diencji Ambasadora Nadzwy­
czaj; ego i Pełnomocnego Nie 
h iieck ie j Republik i Dem okra­
tycznej w Polsce Stefana Hey- 
oianua, k tó ry  złożył Przewod­
niczącemu Rady Państwa swe 
ti- ty  uw ierzyte ln ia jące.

Ambasador Heymann i Prze- 
y.1 od n ¡czący Rady Państwa 
A leksander Zawadzki w ygłosili 
Przemówienia okolicznościowe.

W  w ie lu  gminach woj. fódz- 
| kiego członkowie organizacji 
i grom adzkich Zw iązku M lodzie- 
i ży Po lsk ie j w  przeprowadza- 
! nych rozmowach w yjaśn ia ją  
I chłopom konieczność term inowe- 
! go w yw iązyw an ia  się / obowiąz- 
i kowych dostaw dla Państwa, de- 
| m askując jednocześnie vy wy- 
I dawanych b łyskaw icach opor- 
j nych ku łaków , uchyla jących się 
od w ype łn ian ia  lego obowiązku. 
W działalności tej w iele in ic ja - 

| iy tvy  w ykazu ją  m. in. ZMP-Ow- 
| ey — synowie m ałorolnych ch ło­

pów w gm inie Koniecpol, pow. 
i Radomsko: Lucjan Wawszczak, 
Zenon Ciszewski i S tanisław  
Kaczyński. O skuteczności pra­

cy ZM P-owców  świadczy fak t. i 
że ku łak  Jan Pudlo, z grom. Ko- | 
niecpol S tary, k tó ry  z łoś liw ie  ! 
nic w yw iązyw a ł się z obowiąz- j 
ku dostawy ziarna, napiętńowa- | 
ny na tamach b łyskaw icy od- j 
w iózł do punktu  skupu p rzypa-j 
dającą na niego, w ramach obo- j 
w iązkow ych dostaw, ilość zbo- j 
ża.

Chłop i gm iny Koniecpol w y- 1 
konali ca łkow ic ie  roczny plan j 
skupu ziarna w dużej mierze j 
dzięki aktyw ności członków i 
ZM P.

W gromadzie K łom nice, pow
Radomsko, młodzież ZM P-ow - 
ska prowadzi szeroką pracę agi­

tacyjną wśród chłopów, m. in.
poprzez umieszczanie w błyska­
wicach obok nazwisk ro ln ików
zalegających z dostawą ziarna ............. ..
także i nazwisk przodujących j dnego z czołowych 
chłopów. O statn io na zaszczyt­
nym miejscu ukazały się nazw i­
ska średniorolnych chłopów Ste­
fana Klechota i B ronisława 
liro k a , którzy w  100 procentach 
w ykona li swoje p lany skupu 
zboża.

Z in ic ja ty w y  gromadzkich 
organizacji ZM P-ow skich w 
gm inach: Radoszewice, Czasta­
ry  i W ydrzyn, pow. W ieluń, zor­
ganizowane zostały m anifesta­
cyjne , transporty  zia rna do 
punktów  skupu.

Surowe kary dla złośliwie uchylających się kułaków
W w oj. bydgoskim  na p rzy­

spieszenie obow iązkowych do­
staw zboża dla Państwa w p ły ­
nęło ostatn io sprawniejsze roz- 

i pa tryw an ie  podań ro ln ików  o 
\ ulgi. szerokie stosowanie za­

w in ia jących Przewodniczący i m ienn ików - oraz coraz skutecz- 
Rady Państwa p rzy ją ł Ambasa- | niejsze prze łam yw anie oporu 
ńora Herm anna na aud ienc j1 j kułackiego.
„ • W celu szybszego zala tw ia-
P 'yw a lne j. na k tó re j obecny by. i nj a p,,c!ań chłopów o ulg i w do-
M in is te r Spraw Zagranicznych ! stawach, w w ie lu  powiatach 
Stanisław  Skrzeszewski 1 z w ię k s z o n o  liczbę k o m is j i  w n io -

^ioSsilizacja pracujących chłopów 
do walki o wzrost p ir o M ^ I rolnej 

naczelnym zadaniem ZSOh ■
Ważne zadania w  rea lizac ji u - : ZSCh u ła tw ią  chłopom praeują- 

chwaJ IX  P lenum KC PZPR i cym korzystanie ze zwiększonej, 
stają przed Zw iązkiem  S im o- j wszechstronnej pomocy produk- 
flomoey C hłopskie j. O m ó w ie n iu : cy jn e j Państwa, czuwać będą, 
tych zadań poświęcone było roz- j aby ta pomoc nie była prze- 
szcrzonc Plenum Zarządu G !ó- c liw y tyw an a  przez ku łaków  i 
'cnego ZSCh. k tóre w  dniach 21 spekulantów  ze szkodą d ia ch lo - 
* ‘¿8 listopada br. obradowało w pów pracujących.
Jłarszaw ie. . , Plenum Zarządu Głównego

M ów iąc o w ysun ię tym  przez I z s c h  _  glosi d^ ,ej uchwa,a L

sitowych przy prezydiach GRN. 
Kom isje te za ła tw iły  ostatnio 
pozytywnie w ie le podań o ulgi.

Poważnym czynn ik iem  oży­
w ienia dostaw zboż.a w w ie lu  
powiatach jest stosowanie za­
m ienn ików . które w dużej m ie­
rze u ła tw ia ją  chłopom w yko­
nanie rocznych planów dostaw.

O statn io w ciągu 10 dni chło­
pi w y ró w na li zaległość ponad 
5 i pół tys. ton zboża zam ienni­
kam i, przeważnie koniczyną, se­
radelą, grochem, łubinem , żyw ­
cem i m lekiem .

Do przełam ywania uporu k u ­
łackiego przyczynia się w poważ 
ne.j m ierze zdecydowana posta­
wa organów władzy ludowej 
które w ym ierza ją  surowe kary 
na ku łaków  z łoś liw ie  uchy la ją ­

cych się od obow iązkowych do­
staw zboża dla państwa.

W powiatach takich, jak : 
A leksandrów , Inow rocław , Mo­
gilno, W łocławek, Rypin. Żnin, 
gdzie g łównie z w in y  kułaków' 
wykonanie pianą obowiązko­
wych dostaw zboża jest opóź­
nione. sądy w yda ły  szereg w y ­
roków skazujących ku łaków  na 
kary od 0 miesięcy do 3 iat 
w ięzienia. I tak np. za złośliwe 
uchylanie się od obow iązko­
wych dostaw oraz za wrogą pro­
pagandę zostali ukaran i w pow 
Rypin m. in. ku lący: Czesław 
Jurk iew icz  z gromady Dulsk, 
gmina Zbójno, w łaścicie l 4 1 -hek- 
tarowego gospodarstwa oraz Jo­
zef Noskowski z gromady Obor- 
rzysk, gm ina Swiedziewnia, 
w łaściciel 35-hektarowego go­
spodarstwa.

Ludność Stolicy 
złożyła hołd pamięci 
Marcelego Nowotki

28 bm. w 11 ą rocznicę śm ie r­
ci M arcelego N ow otk i ludność 
S to licy z lo ż c ła  hołd pamięci 
niezłomnego bo jow nika S D K P iL  
i KPP. pierwszego sekretarza 
Polskie j P a rtii Robotniczej, ie- 

organizato­
rów w a lk i przeciwko okupanto­
w i h itlerow skiem u.

Przy grobie Marcelego No 
w o tk j w A le i Zasłużonych usta 
w iły  się poczty sztandarowe 
podstawowych organizacji par 
ty jnych . stołecznych zakładów 
pracy oraz poczty sztandarowe 
organizacji społecznych.

Wśród g łębokie j ciszy nastę­
pu je m om ent składania w ień 
ców. Pierwsza składa w ieniec 
delegacja K om ite tu  Centralne 
go Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej z członkiem  B iu ra 
Politycznego KC PZPR — W1 
D w orakow skim  na czele. Na 
stępne wieńce składa ją: dele­
gacja W ojska Polskiego, przed­
staw icie le  C entra lne j Pyad.y 
Zw iązków  Zawodowych, Korni 
tetu W arszawskiego PZPR, Za 
rządu G łównego Zw iązku M ło ­
dzieży Polskie j, Stołecznej Ra 
dy Narodowej oraz organizacji 
społecznych.

Zarząd spółdzie lni p rodukcy jne j w  Ujeźdź ie. D ru g i  od lewej Puro ln ik ,  Brzeźniak, Kordela  i  
Ziel ińsk i.

Ulepszenia meted nauczania
przedmiotem konferencji dyrektorów szkól górnicz/cls

Uroczystości 
w 90 rocznicę śmierci 

bohaterskiego uczcstrika 
powstania styczniowego —  
rewolucjonisty rosyjskiego 

Andrzeja Połie^ni

IX  P lenum  KC PZPR w ie lk im  i , .
Program ie rozw oju naszego ro i-  I «>oown/.u;,e wszystkie ogniwa 
Płetwa w  latach 1954-55, u- o rgan izacji samopomocowej do 
czeatnłcy obrad wskazywali na w a lk . z ku łack im i w p ływ am i w 
zadania, w yp ływ a jące  z tego sm m nych spółdzielniach. do
Programu dla ŻSCh oraz na 
8Posoby, k tó re  zapewnią ich 
Pełną realizację. W nioski i de 
zydersty, w ysunię te przez u- 
Czestn ików  Plenum , znalazły 
"kĄraz w  uchwale p rzy ję te j na 
Zakończenie obrad.

Jak stw ierdza uchwała —  w  
fJćresie na jb liższych 2 la t na­
czelnym zadaniem ZSCh będzie 
aktyw izac ja  pracujących chto 
Pów w  szybkim  podnoszeniu 
P rodukcji ro lne j, je j tow arow o 
8ci, a tym  samym dochodowo 
Sci gospodarki chłopskie j. W 
Pracy kó ł grom adzkich szcze­
gólna uwaga zwrócona zostanie 
313 upowszechnienie współza­
w odn ictw a w  ro ln ic tw ie  żarów 

indyw idua lnego ja k  zespoło­
wego — m iędzy gromadami.

JV dalszej części uchw a ły  Pie 
Pum Żarz. GL ZSCh zobowiązu­
je  ogniwa Z w iązku  do stałego 
Pomagania pracującym  chłopom 
W podnoszeniu ich w iedzy fa 
ehowo - ro ln icze j.

Mocno postaw iona jest w  u- 
chwale sprawa pomocy m ało i 
rednioro lnym  chłopom w  ich 

Walce z w yzyskiem  ku łaków  i 
spekulantów w ie jsk ich . O gniwa

W Chorzowie odbyły się o- 
statn io konferencje dyrekto rów  
szkól górniczych z udziałem k ie ­
row n ików  zajęć praktycznych.

czuwania nad odpowiednią jako- J Przedstaw icieli podstawowych 
ścią i asortym entem  tow arów  , organizacji pa rty jnych  oraz or- 
dostarczanych na wieś. a prze- j ganizacji ZM P  przy szkołach
de wszystkim  nad tym , aby 
zwiększona ilość tow arów  prze­
m ysłowych docierała bezpośred­
nio  do m ało i  średniorolnych 
chłopów.

Następnie uchw a ła  wzywa 
wszystkie ogniwa Zw iązku, aby 
przez stałą pracę masowo-połi- 
tyczną oraz ścisłą więź z masa­
m i cz łonkow skim i um acniały 
wśród chłopów pracujących 
świadomość, że term inow e i peł­
ne w ykonyw anie  zobowiązań f i ­
nansowych, obow iązkowych do­
staw  zboża, ziem niaków , żywca 
i m leka um acnia sojusz robot­
niczo-chłopski oraz przyczynia 
się do podnoszenia dobrobytu 
całego narodu i do rozw oju go­
spodarki narodowej.

W zakończeniu uchw ały P le ­
num Zarządu G łównego ZSCh 
wzywa wszystkie ogniwa i  cały 
a k tyw  organizacji samopomoco­
w e j do codziennej, w y trw a łe j 
pracy o pełne zrealizowanie za­
dań, postawionych przez IX  P le­
num  K C  PZPR,

górniczych i przedstaw icie li ko­
palń, zatrudnia jących absolwen­
tów szkół górniczych.

Przebieg obrad dow iódł, że 
szkoły górnicze, otoczone spe­
cja lną opieką państwa, dały już 
naszym kopalniom  liczne zastę­
py młodych górn ików , z których 
w ie lu  w ykazuje wysoki poziom 
przygotowania zawodowego. Np 
absolwent zasadniczej szkoły 
górniczej S. Nowak, k tó ry  na 
kopa ln i im . D ym itrow a w yko­
nywa! do 170 proc. norm y, skie­
rowany został dzięki wykazane­
mu dobremu przygotowaniu za­
wodowemu na kurs kom bajne- 
rów, a J. M ateja, k tó ry  po u- 
kończeniu szkoły pracow ał ko­
le jno na stanow isku ślusarza 
górniczego, brygadzisty i kon­
s truktora , a następnie k ie ro w n i­
ka warsztatów , skierowany zo­
stał na studia na politechnikę. 
N iem nie j jednak wciąż postępu­
jący proces m echanizacji i e lek­
try fik a c ji naszego górnictw a sta- 
w ia  przed szkołam i górn iczym i

W 30 rocznicę bohaterskie j 
śm ierci rew o luc jon is ty  rosy j­
skiego, jednego z nieustraszo­
nych dowódców i organizatorów 
powstania styczniowego Andrze 
ia A fanasjew icza Potiebni od­
byta się w  P ieskowej Skale, 
w o j, krakow skie , uroczystość 

poważne zadanie podniesienia j przeniesienia urn z procham i 
na wyższy poziom jakości przy- 1 — * * —
gotowania wszystkich absolwen­
tów szkół górniczych do pracy 
w przemyśle węglowym .

W w yn iku  kon ferencji, po 
przeanalizowaniu w yn ików  pra­
cy absolwentów szkól gó rn i­
czych w poszczególnych kopal­
niach. dyrekto rzy szkól g ó rn i­
czych postanow ili wzmóc walkę 
o lepsze .przygotowanie w szko­
łach m łodych kadr górniczych 
poprzez pełną I skrupulatną re­
alizację program ów nauczania i 
pracę nad ukształtowaniem  
wśród młodzieży podstaw nau­
kowego poglądu na św iat oraz 
nad ściślejszym związaniem 
uczniów z ich zawodem gó rn i­
ka.

W toku obrad wskazywano 
na konieczność zacieśnienia 
kon taktów  szkól górniczych z 
kopaln iam i, aby zapewnić m ło­
dym górnikom  opiekę i możność 
podnoszenia k w a lif ik a c ji zawo­
dowych już od pierwszego mo­
mentu przystąpienia ich do pra­
cy.

Uczestnicy kon ferencji pod­
k re ś lili też w ie lką  wagę w yko ­
rzystania zajęć pozalekcyjnych 
w internatach szkół górniczych 
dla pogłębienia przez młodzież 
m ateria łu  naukowego przera­
bianego w szkole,

Rotiebni i 65 powstańców pol­
skich do specjalnie zbudowane­
go grobowca.

W uroczystości udzia ł wzię­
li:  przedstaw icie l Zarządu G łów ­
nego TP P -R , członek Rady 
Państwa — A leksander Jusz- 
kie wieź, przedstaw icie le organ i­
zacji społecznych i liczne rze­
sze ludności z terenu całego 
województwa. Obecny bv ł tak ­
że w icekonsul ZSRR w K rako ­
wie — Tatyzin.

P unktua ln ie  o godz. 12-te.j 
wśród łoskotu w erb li zbliża się 
do grobowca laweta arm atn ia  z 
prochami Potiebni i 65 pow­
stańców polskich. U rny z pro­
chami zostają złożone na pa­
m ią tkow e j płycie.

Po przem ówieniach u rn y  z 
prochami Potiebni i 65 pow­
stańców polskich złożone zo­
sta ły do wspólnego grobowca. 
Liczne wieńce po kry ły  grobo­
wiec.

Na pam ią tkow ej p łycie w id ­
nieje napis: „T u  spoczywa 65 
powstańców polskich z roku 
1863, a wśród nieb Rosjanin, kpt. 
A ndrze j Potiobnia, k tó ry  k rw ią  
swoją uśw ięci! przym ierze m ię­
dzy Polakam i I Rosjanami. 
Wieczna chw ała bo jow nikom  za 
naszą i  waszą wolność“,

rozchodzi się z dużego dołu na­
pełnionego w połowie zeszło­
roczną kiszonką Nieco da le j ja ­
śnieje łan słoneczników prze­
znaczony na nową kiszonkę d!a 
krów  Brzeźniaka. Brzeźniak bo­
w iem  dba o to. by jego krow y 
m ia ły  dostateczną ilość paszy 
S ie je poplony i robi kiszonki.

W ogródku otaczającym dom 
Brzeźniaka stoją ule. To Brzeź- 
niakowa hoduje pszczoły 
Wszystko w obejściu Brzeźnia­
ków świadczy o zapobiegliwości 
gospodarności 1 pracowitości 
m ieszkańców.

N ie ła tw o zastać Brzeźniaka w 
domu. Natom iast zawsze można 
go zobaczyć na spółdzielczym 
polu. Całą swoją pracowitość, 
um iejętność gospodarzenia i 
wiedzę rolniczą wkłada on w 
pracę na wspólnym. Pragnie aby 
w y n ik i te j pracy w ykazały wyż­
szość gospodarki spółdzielczej 
nad indyw idua lną.

Najzamożniejszy średniak 
we wsi

O R Z E D  wstąpieniem  do spół-
* dz ie ln i gospodarzył Brzeź­

niak na 13.46 ha, tak £e w wa- 
Irunkach wo.j. poznańskiego za- 
ilieza l się do średniorolnych 
chłopów. M ia ł nawet m nie j zie- 

jm i od innych średniorolnych 
[pierwszych członków Kom ite tu 
j Założycielskiego, P uro ln ika  
l Korde li i Z ielińskiego, ale lepiej 
od nich gospodarzył. 60 świń 
w iodło k ró tk i, ale syty żywot w 
iego chlewach. 12 sztuk bydła 
dostarczało m leka. 2 dobrze od 
żywione konie o g ładkie j, p<Jv- 
-k t iw e j sierści ciągnęły różne 
maszyny rolnicze. Całą tę go- 
-podarkę obrab ia ł Brzeźniak 
przy pomocy żony i tro jga  doro­
słych już dzieci, których praco­
witość znana jest w całym  U je­
źdź i e.

Brzeźniak by ł dobrym  gospo­
darzem i wzorowo spełniał swo 
je obywate lskie obow iązki. N i­
gdy nie zalegał z dostawam i i 
podatkiem.

W roku ub iegłym  postanow ił 
jak się sam w yra z ił: „z czystym

„A le  to p a rty jn i, a p a rty jn y  to 
musi gadać tak, jak mu każą 
Dlaczego Brzeźniak się do spót- 

jdz ie ln i nie spieszy? M ądry i za­
sobny gospodarz to mu nie p i l­
no“ .

„P raw da, praw da“  — m ów ili 
średnioro ln i wśród których 
Brzeźniak cieszył się dużym au­
torytetem . W krótce argum enty 
cztonkow K om ite tu Założycie l­
skiego coraz częściej spotykały 
się z odpowiedzią: „Jeżeli Brzeż 
niak wstąpi do spółdzielni, to 
i my w stąp im y“ .

Do Brzeźniaka zaczęli zacho­
dzić członkow ie pa rtii. Brzeź­
niak c-hetnie z n im i rozm awiał 
i długo po ich w y jśc iu  nara­
dza) się z rodziną.

Narady te prowadzone w  je­
sienne wieczory, zaczynały s it 
zw yk le  od wspom nień Wspnm 
nienia sięgały nieodm iennie de 

i dnia, w k tó rym  B rzeźn iakow i
| wysiedlono do Polski Centrąi- 
I nej. a Brzeźniak został wyw ie- 
; ziony do Dachau. Gospodarka 
Brzeźniaków przeszła w ręce 
h itlerow ców . W róc ili Brzeźnia- 
kow ie do zniszczonego gospo­
darstw a w 1945 roku. Nie był' 
inwentarza, narzędzi rolniczych 
chlewu. Wtedy państwo ludowe 
przyszło im z wszechstronna 
pomocą. Dało kredyty  na in 

1 wentarż i budowę. P rzydzie liło  
¡m ateria ły budowlane, u m o ż liw i­
ł o  Brzeźniakow i gospodarzenie 
¡Dzięki pomocy państwa i swo­
je j pracow itości stal się Brzeź­

n ia k  zamożnym gospodarzem 
¡S tara ł się on wywdzięczyć pań- 
h lw u , skrupu la tn ie  przestrzega- 
| I8c wszelkich zarządzeń I wzo­
rowo spełn iając swoje obyw a­
telskie obow iązki.

Prosty, gospodarski 
obrachunek

IT T E D Y  władza ludowa zaczę- 
la uczyć chłopów, że jedy­

ną droga do szczęśliwej p rzy­
szłości wsi po lsk ie j jest spół­
dzielczość produkcyjna, Brzeź­
niak powiedział do żony: „S pó ł­
dzieln ia produkcyjna nie musi 
być zla, skoro nasze państwo 
ją popiera“ .

nu jącym  i  maszyny, k tó ro  
żarcie dla inwentarza przyszy­
kować i porządek w oborze zro­
bić pomogą, ile b.v można m leka 
uzyskać od krów . ile  by w ag i 
przyrosło dziennie tucznikom .

I coraz częściej m vśla ł Brzeź­
niak, że ty lk o  spółdzielnia pro­
dukcyjna może usunąć to 
wszystko, co nakreśla rozw ojo­
w i indyw idualnego gospodar­
s tw a  nieprzekraczalne granice. 
A tak bardzo chciał Brzeźniak 
te g ian ice przekroczyć.

Nie wszyscy gospodarze w 
Ujoździe pracują tak. jak  Brzeź­
n iak Są tam pola zachwaszczo­
ne i peine perzu Nieraz patrząc 
na nie. m yślał Brzeźniak, że W 
spółdzielni można by je upra­
w iać należycie i pokazać wszyst­
k im  in dyw idua lnym  ze wsi, ja k  
gospodarzyć należy. N igdy nie 
zam ykał się Brzeźniak w opłot­
kach własnego gospodarstwa. 
M yśla ł on o podniesieniu pro­
d u kc ji ro lne j w całej wsi. I to 
ogarn ian ie gospodarską troską 
rozległych pól całej gromady do­
prowadziło go do spółdzielni. 
Brzeźniak podpisał s tatut. 
Wsparto to prace K om ite tu Za -  

i tożycielskiego. Chtopi w U jeź- 
dzie, ulegający dotychczas 
wściek łe j ku łack ie j nagonce na 
spółdzielczość produkcyjną, za­
częli zastanawiać sie czy ku ła ­
cy mają rację, śkoro tak i dobry 
i m ądry gospodarz jak  Brzeź­
niak. decyduje się na wstąpie­
nie do spółdzielni p rodukcv jne j. 
W ielu pociągną! przvklad Brzeź­
niaka I w kró tce powstała spół­
dzie ln ia produkcyjna, do k tó re j 
weszło 14 gospodarzy. Brzeź­
niak został przewodniczącym 
tej spółdzielni.

Zaledw ie 5 wśród tych 14 
m ia ło  poniżej 10 ha. Nie z 
biedy, jak głoszą w rogow ie na­
szego ustro ju  i me pod naci­
skiem adm in is tracy jnym , lecz 
po do jrza łym  namyśle, po roz­
ważeniu wszystkich argum en­
tów za i przeciw, powstała spół­
dz ie ln ia  produkcy jna  w  Ujeź­
dzić.

h : d u d o w a

P R O G R A M  R A D I O W Y
R.D N IA  1 G R U D N IA  1953 

(W T O R E K )
P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m : 

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
S w o js k ie  m e lo d ie , 6.10 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a ­
le n d a rz  ra d io w y , 8.00 A u d y c ja  
d la  m ło d z ie ż y  szkó ł p od s ta ­
w o w y c h  p t. „B łę k i tn a  sz ta fe ­
ta “ , 8.20 M u z y k a  o p e re tk o w a , 
9.00 D la  k la s  V I I I  s łu c h o w is k o  
p t. „ K o m o r n ic y "  w  o p ra ć  
C zes ław y R ąezaszkow e j w g. 
p o w ie śc i W ła d y s ła w a  O rka n a , 
9.40 D la p rz e d s z k o li s łu c h o w i­
sko  p t. „W e s o ła  p rzygo d a  w 
k o p a ln i w ę g la "  — w g. opow . 
K r y s ty n y  A r ty n ie w ic z ,  10.00 
P rz e rw a , 11.05 D la  k la s  I —I I  
s łu c h o w is k o  K r y s ty n y  A r t y ­

n ie w ic z  p t. „P rz y g o d a  B a r ­
b a r k i " ,  u ,25 M u z y k a  i a k tu a l-  
do sc i, 12.15 „N a  sw o js k ą  ru i-  
te "  g ra  Zespó ł In s tru m e n ta l­
ny  A le k s a n d ra  D a n is z e w s k ie ­
go, śp ie w a  K ry s ty n a  M a d e y - 
ssa — so pra n , 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 13.00 K o n c e r t  Ó rk . 
R ózgi. W ro c ła w s k ie j PR, 13.40 
U tw o ry  fo r te p ia n o w e  A lb e n iza  
g ra  W a c ła w  G a y , 13.55 P rz e r- 
w a, 15.30 D la  d z ie c i — t ,s y -  
c y ń s k ie  d z ie c iń s tw o “  — ode 
1 pow . J a n in y  P o raz i ń s k ie i, 
1.6.10 ..R o z m a w ia m y  z o d k r y w ­
c a m i“  — pog. H e le n y  C ie ś iiń -  
s k ie j.  16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o ­
w y  w  w y k .  O rk . R ozgł. Ł ó d z ­
k ie j  PR p. d. H e n ry k a  D ęb i­
cka , 17.00 „ Z  ży c ia  ZS R R “ , 
17.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
w y k .  Zesp. M ie c z y s ła w a

w
Ja-

n icza , 18.00 M ik ro fo n e m  po
k ra in ,  18.15 I  a u d y c ja  z c y k lu :  
„P o d ró ż  z im o w a “  — z b ió r  
p ie śn i F ra n c is z k a  S c h u b e rta  — 
a u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a  w  
o p ra ć . Tadeusza M a rk a , 18.45 
K o n c e r t w to rk o w y ,  19.45 A u d y ­
c ja  d la  w s i, 2128 W ia do m o śc i 
s p o rto w e , 20.38 M u z v k a  ta ­
neczna. 21.00 „ Ic h  czw o ro '*  — 
sz tu ka  G a b r ie li Z a p o ls k ie j na­
g ran a  w  P a ń s tw o w y m  T e a trze  
W spó tczesnym  w  W arsza w  ie, 
o p ra ć , ra d io w e  H a lin y  M a ­
cha y 1 W ie s ła w a  O p a łk i,  22.30 
G rze g o rz  F ite lb e rg : u  Sonata  
s k rz y p c o w a  w  w y k . W ła d y ­
s ław a  M o c h n ia k a , 22.45 Jan  
B ra h m s : „N a e n ie “  k a n ta ta  w g  
p oe m a tu  S c h ille ra  w v k .  C h ó r 
i  O rk . S y m f. pod  d y r .  T o m a ­
sza R eh m a n na .



Nad polepszeniem p racy  spor nad dalszym rozwojem
obradowała Krajowa Narada Aktywu ZMP
>nrinBnnnnMgiMiiri«ywiwaii' f■iiiii^ ...... ....nim_____ __ ■__  _____ ___________  9j^

Trzykrotna mistrzyni Spartakiady Wsi
7  A stołem prezyd ia lnym  obok 

przewodniczącego ŹG ZM P 
tow . P iiaw k i, prezesa ZG 
L P Ż  gen. Turskiego i w y ­
b itnych  sportowców zasiadła 
m łoda, skrom na dziewczyna. To 
czołowa sportsm enka w iejska 
Teresa Czyszyn, ze wsi Sławno, 
w o j. koszalińskie. Znają ją  do­
brze koleżanki i koledzy u- 
czestniczący w  K ra jo w e j Nara 
dzie A k ty w u  ZM P. K to  cbcć 
trochę in teresuje się rozwojem 
i  osiągnięciam i LZS -ów  na pew­
no słyszał lub  czyta ł w  prasie o 
te t m łodej u ta lentow anej zawod­
niczce.

Teresa ma dopiero 16 la t, jest 
uczennicą X -e j k lasy szkoły 
ogólnokształcącej w  Sławnie. Od 
2-ch la t up raw ia  ona sport, lu b i 
grać w  p iłkę  siatkową, jest za-

:  I

, palonym  „k ib icem “  p iłk i nożnej, 
; a nade wszystko kocha lekko­
a tle tykę, specja lnie zaś biegi 
średnie. Jeszcze przed dwoma 
la ty  w  je j rodzirine j gm inie żad­
na. z dziewcząt nie odważyłaby 
srą w yjść na boisko, nie chcia­
ła  nawet słyszeć o ubraniu 
s tro ju  sportowego.

— „N o  cóż — opowiada Tere­
sa — to prawda, że początkowo 
w stydziłyśm y się w y jść  na bo i­
sko, ale równocześnie chc ia ły ­
śmy spróbować swoich sił i 
zdolności. Początkowo ćw iczy­
łyśm y w  uk ryc iu  przed kolegami 
i starszym i m ieszkańcam i, aż 
wreszcie koleżanki nam ów iły  
mnie, abym zrob iła  początek i 
była pierwszą, k tó ra  rozpocznie 
upraw iać sport“ .

Rzeczywiście to b y ł przełomo

TELEGRAMY ZE WSZYSTKICH STRON KRAJU
I d n - ^ n n ar ady  M P jy a ę ło  f p o w z ię te  na n a ra d z ie  u c h w a ły  be- 
K ilk a d z ie s ią t te le g ra m ó w  od K o l cla w  pe»n l rea lizm *-» *
» p o rto w y c h , S K S -ó w  i L Z S -ó w  ! 3 p c łn \  re a liz o w a ć  d la  dobra
S po ro  7 n ic h  m ó w i o o s ią g n ię c ia ch  naszes°  s p o r tu ’
sportow ców *, ja k im i  w ita ją  o n i I I  O to  co c z y ta m y  w  n ie k tó ry c h  te- 
Z ja z d  P Z P R , o raz  p rz y rz e k a ją , że le g ra m a c h :

„...Członkowie L Z S  g m in a  B u k o w in a , p o w . N o w y  T a rg  m e ld u ją , żo 
p rz y  b u d u ją c e j się z in ic ja t y w y  m ło d z ie ż y  sko czn i n a rc ia rs k ie j zo s ta ły  
w y k o n a n e  ro b o ty  z iem ne . S ko czn ię  o d d a m y  do d n ia  15 g ru d n ia . ..“  

„ . . .J u n a c z k i aktywistki Z M P  ze b ra n e  na P o w ia to w e j N a ra d z ie  A k ty w u  
S p o rto w e g o  w  L u b in iu  p rz y rz e k a ją , że do d n ia  10 g ru d n ia  p rz v g o tu tą  
3^«. c z ło n k iń  L Z S  z te re n u  w ie js k ie g o  do w s tą p ie n ia  w  szereg i Ż M P ...* ‘ 

„ . . .M y  c z ło n k o w ie  LZ S  p rz y  P a ń s tw o w y m  T e c h n ik u m  R o ln ic z y m  
w  D ospudz ie , p o n .  A u g us tov . re a liz u ją c  zadan ia  w y ty c z o n e  p rzez  IX  
P le n u m  K C  P ZP R  z o b o w ią z u je m y  sie w k a m p a n ii p rz e d z ja z d o w e j p rz e ­
p ro w a d z ić  n a  te re n ie  nasze j g m in y  25 pogadanek na te m a t now oczesne j
X i i r - « * l€?y , . d-o l, rz *  P rzyg o to w a ć  się do w io s e n n e j a k c ji  s ie w n e j, prze^ 
kazać  12 cz ło n k ó w  z LZ S  do Z M P ...“

..... M y  c z ło n k o w ie  Z M P , d oc e n ia ją c  w ażność ro z w o iu  k u lt u r y  f iz y c z n e j
ż y c z y m y  w am  to w a rz y s z e  p o m y ś ln y c h  obrad  i cze kam y  na now e  "w «ka- 
z o w k i w  p o d n ie s ie n iu  sp raw n o śc i f iz y c z n e j. C z ło n k o w ie  k o ła  Z M P  p rz v  
L ic e u m  w  M y ś le n ic a c h “ .
„ . . .P rz o d u ją c y  A e ro k lu b  L P Z  w  O s tro w iu  W ie lk o p o ls k im , k tó r y  w  w y n ik u  

w s p ó łz a w o d n ic tw a  z d o b y ł P ro po rze c  P rze cho d n i Z a rzą d u  G łó w n e g o  Z M P , 
p rz e s y ła  u cz e s tn ik o m  n a ra d y  gorące p o z d ro w ie n ia , życząc p o m y ś ln y c h  
o b ra d  d la  d o b ra  ro z w o ju  s p o rtu  P o ls k i L u d o w e j“ .

;*“ z f rzyd  M ie js k i Z MP w* Z a k o p a n e m  p rzesy ła  w  im ie n iu  o rg a n iz a c ji I 
Z M P  i s p o rto w c ó w  Z a ko p an e go  serdeczne, p o z d ro w ie n ia  i  życzy  o w o c - I 
n y c h  o b ra d , k tó re  pom ogą w  nasze j p ra c y  s p o r to w e j“ .

,\vy  okres w  życiu m łodych 
| dziewcząt w ie jsk ich  w  Stawnie, 
i Teresa Czyszyn była pierwszą 
>ve w si dziewczyną, k tó ra  zachę­
ciła swoje ko leżanki do uprą 

j w iania sportu. Pierwsze, dru- 
I Sie, trzecie i dalsze spotkania 
| sportowe coraz bardzie j zachę- 
| cały dziewczęta do w yjścia  na 
| boisko Teresa startow a ła w  bie- 
| gach średnich i zawsze je  wy- 
| grywała. Zdobywała ona coraz 
| lepsze sukcesy i większe rezui- 
j taty, przyw oziła  zawsze sporo 
| dyplom ów. Tak w ięc i inne dziew 
czeta zaczęły interesować się 

j sportem, a przeglądając dyp ło- 
| m y Teresy, w y p y ty w a ły  ją  o 
[szczegóły ie j sukcesów. Po pew 
: nym  czasie zainteresowania 
! dziewcząt b y ły  tak  duże, że kie- 
j dy Teresa w racała z im prezy 
I sportowej, zastępowały je j dro- 
: gę i z uwagą w ys łuch iw a ły  je j 
[ opowiadań o wrażeniach z za- 
i wodów.
i Obecnie w  gm in ie  S ławno jest 
w LZS -ie  ponad 20 dziewcząt 
czynnie up raw ia jących sport.

Teresa jest członkiem  ZM P 
M łodzież w idząc je j chęć i  za- 
pał do pracy społecznej, nauk i

i i  sportu w yb ra ła  ją  do Zarządu i 
j Koła. Teresa nie zawodzi zaufa- 
| nia, ja k im  obdarzy li ją  człon- ! 
kow ie Z M P ; zawsze zna jdu je  

j czas na naukę, pracę społeczną, j 
| a na bieżni lekkoatle tyczne j osią j 
! ga coraz lepsze w y n ik i. Na tego- 
j rocznej Spartakiadzie  W si w 
[Szczecinie Teresa Czyszyn za- |
; ję ła wszystkie pierwsze miejsca 
|w  biegach średnich, a to 400 m 
z czasem 1,0,08; 500 m —  1.25;

| S00 m — 2,32. N ic też dz iw - 
j nego, ,że Teresa bardzo in ­
te re s u je  się naradą, skrzętnie | 
[no tu je  przebieg dyskusji, aby 
¡później podzielić się sw ym i uwa- 
[gam i z zespołem sportow ym  w  
i S ławnie.

; — „Narada ta — m ów i ona —
pozwoli nam sportowcom  w ie j- 

! skim  na owocniejszą prace 
wśród naszych kolegów i  kole- 

[ Sanek, przyczyn i się jeszcze bar- 
[ dziej do zainteresowania się m ło- 
i dzieży w ie jsk ie j sportem.

„ M u s z ę  s i ę  w c z y ć  i  z d a ć  m a t u r ę 1'  
— m ó w i  K r ó l a k

O d  LZS do Z M P
..... Często a k ty w iś c i w y ro ś li  w

. sp o rc ie  sta.ią się p ó ź n ie j a k ty w is ta ­
m i Z M P ...“  — m ó w i z t i  * b u n y  tło 

‘ /o b ra n y c h  a k ty w is tó w  d e le g a t O i- 
I sz tyna  k o l. G e ra rd  S ko k .
I

W  c h w ilę  po za ko ń cze n iu  p rze ­
m ó w ie n ia  ro z m a w ia m y  k o l. S k o ­
k ie m  o sp o rc ie  i Z M P , o L Z S  i 
O ls z ty n ie . A  w ie le  c ie k a w y c h  
s p ra w  opow iedz!:.') nam  p rz e w o d ­
n iczą cy  Z a rzą d u  W o je w ó d z k ie g o  '*• 
O ls z ty n ie , k tó r y  j'>st posłem  m  [ 
S e jm  P R L , do łcTo  jeszcze u a j-  j 
m ło d szym , bo 2 3 -Ic tu im  posłem .

— B a rd zo  nas z a in te re s o w a ła  W a­
sza w y p o w ie d ź , a szczegó ln ie  ten 
fra g m e n t o a k ty w is ta c h  ze tem  pow - j 
s k ie h . ,’ gk  to  w y g lą d a  w  rz e c z y ­
w is tośc i?

— Z obaczc ie  t y lk o  na m o im  p rz y ­
k ła d z ie  — m ó w i k c l .  S k o k . — Je - i 
stem  a u to c h to n e m , pochodzę z 
pow . p is k ie g o . P o czą tko w o  p ra co - i 
w a le m  n a  r o l i .  w g ro m a d z ie  za- ! 
ło ż y łe m  w te d y  L Z S , k tó r y  z rze - ! 
szał 35 c z ło n k ó w . T o  b y ł począ- 1

te k , to  b y ł  te n  p ie rw s z y  k r o k  
| ro z w o ju  s p o r tu  n a  nasze j w s i,

— P ó ź n ie j s ty k a łe m  się z a k ty w !«  
staro i, zaczą łem  p ra co w a ć  w  fa - 

; b ry c e  i tu  z d o b y w a łe m  p o trze b n e  
; dośw ia dcze n ie  z e te ra p o w sk ie . S p o rt 
i vv d a lszym  c iągu  b y ! i je s t to w a -  
j rzysżoR i m ego  życ ia .

l ta k  ja k  ja  ro z p o c z y n a ło  w ie lu  
a u to c h to n ó w . Od L Z S -u , od s p o rtu  

j za czyna ła  się d rog a , k tó ra  p ro v ;a - 
i d z ila  p ros to  do o rg a n iz a c ji ze te m - 
j p o w s k ie j. N ie  też d z iw n e g o , że w  
| w o j. o ls z ty ń s k im  k a ż d y  a k ty w is ta  
i ze te m p o  w ie c . to  d z ia ła cz  L Z S -u  lu b  
| c z y n n y  s p o rto w ie c .
! — J a k  o cen ia c ie  d z is ie jszą  n a ra ­

dę? — p y ta m y  k o l. S koka .
~  N arada  b y ła  p o trz e b n a . A k ty w  

z e te m p o w s k i r ie  z n a ł sw o ich  k o m ­
p e te n c ji w  za kres ie  k u l t u r y  fiz y c z ­
n e j. Z a rz ą d y  z e te m p o w s k ie  c h c ia ły  
p o d p o rzą d ko w a ć  W K K F  i P K K F , 
a p rzec ież  n ie  o to  c h o d z iło . N a­
ra da  w skaza ła  na k ie r u n k i  d z ia ­
ła n ia  o rg a n iz a c ji z e te m n o w s k ie j, 
p o d n io s ła  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  Z M P  
za ro z w ó j s p o rtu .

Szkoła — îo wdzięczny teren pracy

Sylwetki delegatów

K r y s t y n a  P a jd a  je s t p ra c o w ­
n icą  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
s k ie g o  w  R zeszow ie , g dz ie  
p e łn i ró w n ie ż  * u n k c ję  p rze ­
w o d n ic z ą c e j z a k ła d o w e g o  k o ­
ła  L P 2 . W  u b ie g ły m  ro ­
k u  K ry s ia  u k o ń c z y ła  prze« 
s z k o le n ie  s zyb o w co w e  n a  k u r -

J e rz y  P o p ic i Jest s tu d e n te m  
t l  ro k u  W y d z ia łu  L o tn ic z e g o  
P o lite c h n ik i W a rs z a w s k ie j. 
M im o  że m a on z a le d w ie  20 
ia t . je s t  ju ż  pos iadaczem  n a j-

Posiadacza Z ło te j O d zn a k i
S zyb o w co w e j z trzem a  d ia ­
m e n ta m i — m is trza  s p o rtu  
Z dz is ław a  P r z y  j  em sk ie  go z
In o w ro c ła w ia , s p o ty k a m y  w  
c h w il i,  k ie d y  w  p rz e rw ie  pod­
czas ob ra d  ro zm aw ia  z k o le ­
gam i s z y b o w n ik a m i.

P o p u la rn y  w ś ród  s z y b o w n i­
k ó w  P rz y ie m s k i d z ie li się z 
nam i sw ym * sp os trze żen iam i 
z p rzeb ie gu  K ra jo w e j N arady .

,,W czasie o b ra d  uderza  m n ie

sfe w  L e m b o rk u , a obe cn ie , 
p o s ia d a ją c  trz e c i s to p ie ń  w y ­
s z k o le n ia , je s t  a k ty w n ą  i  s y ­
s te m a ty c z n ie  tre n u ją c ą  p i lo t ­
k ą  R zeszow sk iego  A e ro k lu b u  
L .P .2 .

N a  K r a jo w e j  N a ra d z ie  
A k ty w u  Z M P  k o l. P a jd a  m ó ­
w iła  o  ty m , źa m ło d z ie ż  w o ­
je w ó d z tw a  rzeszow sk iego
g a rn ie  s ię  d o  la ta n ia , a le  te ­
re n o w e  o rg a n iz a c je  Z M P  i 
L P 2  n ie  zawsze p o t ra f ią  w s k a ­
zać Jej d ro g ę  d o  lo tn ic tw a  
K o l.  P a jd a  w ie rz y  je d ­
n a k . że n ie d o c ią g n ię c ia  o k tó ­
ry c h  m ó w iła , m ożna z l ik w id o ­
w a ć  pop rzez s u m ie n n ą  i sys te ­
m a ty c z n ą  p racę . D la te g o  też, 
w  im ie n iu  w ie lo ty s ię c z n e j rze - 
rz y  c z ło n k ó w  L P Z  z w o je ­
w ó d z tw a  rze szow sk ieg o , d e le ­
g a tka  K ry s ty n a  P a jd a  zobo­
w ią z a ła  się do  jeszcze  In te n ­
s y w n ie js z e j p ra c y  w  m asow e j 
o rg a n iz a c ji  — L id z e  P rz y ja c ió ł 
Ż o łn ie rz a ,

w y ż s z e j m ię d z y n a ro d o w e j o d ­
z n a k i s z y b o w c o w e j — tz w . 
Z ło te j  O d z n a k i z trz e m a  d ia ­
m e n ta m i. W b ie żą cym  ro k u , 
na  S z y b o w c o w y c h  M is trz o ­
s tw a ch  P o ls k i, J u -e k  u z y s k a ł 
za s z c z y tn y  ty t u ł  m is trz a , a w  
k i lk a  m ies ię cy  p ó ź n ie j p o b ił 
re k o rd  ś w ia ta  w  p rz e lo c ie  d o ­
c e lo w y m  w  k la s ie  s z yb o w có w  
d  w  u m i e j sco w y  e h .

O to  je g o  p la n y  s p o rto w e  na 
n a jb liż s z y  o k re s :

- -  C h c ia łb y m , z a a ta k o w a ć  w  
ro k u  p rz y s z ły m  re k o rd  św ia ta  
w  p rz e lo c ie  o tw a r ty m , k tó ry  
n a le ży  jeszcze do  A m e ry k a n i­
na Jo hn so n a , a le ... za d a n ie  ja ­
k ie  p o s ta w iłe m  p rzed , sobą — 
to  zostać p rz o d o w n ik ie m  n a ­
u k i. W ub. ro k u  b o w ie m  s ta ­
w ia łe m  s p o r t na p ie rw s z y m  
m ie jscu  i... w' re z u lta c ie  m ia ­
łem  w ie le  tru d n o ś c i z a n im  zda­
łem  e g za m in y .

w ie lk a  tro s k a  o da lszy  ro z w ó j 
naszego s p o rtu , ja k ą  m ożna 
b y ło  z a u w a ż y ć  w  w y p o w ie ­
d z ia ch  w s z y s tk ic h  d e lega tów  
Po p o w ro c ie  z n a ra d y  będę łą ­
c z y ł swą p racę  za w odow ą  — 
in s t ru k to ra  p ilo ta ż u , ze w zm o ­
żen iem  s ta ra ń  o w ię k s z y  ro z ­
w ó j LP Z  w  w o j.  b y d g o s k im , 
będę p op rzez  podnoszen ie  
sw ych  k w a l i f ik a c j i  s ta ia ł się 
b yć  ja k  n a jle p s z y m  n a u c z y c ie ­
lem  i  w y c h o w a w c ą  m ło d z ie ż y

fp tir

C zołow ego naszego szosow ca s ta -  
| szka K ró la k a  zna  n ie m a l ka ż d y , 
I k to  choc iaż  tro c h ę  in te re s u je  się 
[ sp o rte m . To te ż  k ie d y  p o p u la rn y  
i k o la rz  w sta .p ił na m ó w n icę , 
| w szyscy u c z e s tn ic y  n a ra d y  s łu c h a li 
| Jego p rz e m ó w ie n ia  z w ie lk im  za­

in te re s o w a n ie m .

K ry ty c z n ie  i rze czow o  o c e n ił 
| K ró la k  o s ta tn ie  im p re z y  k o la rs k ie  
j i p rz e d s ta w i! na ic h  tie  os ią g n ię c ia  
: i b iedy , p o p e łn io n e  przez zaw od - 
, n ik ó w , d z ia ła c z y  i o rg a n iz a c je  ze t- 

e m p o w sk ie , do k tó ry c h  p rz y n a le ż ­
n i sa cz o ło w i k o la rz e . W w ic iu  m o ­
m e n ta ch  w y s tą p ie n ia , w  k tó ry m  
K ró la k  o d w a ż n ie  i  bez n ie d o m ó ­
w ie ń  w y ja ś n ia ł p rz y c z y n y  d o ty c h ­
czasow ych  b ra k ó w  w p ra c y  w y ­
chow aw cze.) z z a w o d n ik a m i, na 
sa li p o w s ta w a ło  o gó in e  poru sze n ie .

S iedzący o bo k  m n ie  sąsiad, zapa­
lo n y  k ib ic  k o la rs tw a , szepną !: — 
B o jo w y  c h ło p a k  z tego S taszka. 
N ie m a co, ta k ie  w y s tą p ie n ie  
w n ie s ie  do n a ra d y  w ie le  p o ży te cz ­
nego.

W czasie p rz e rw  w  o b ra d a c h , w 
sa lach  i  na k o ry ta rz a c h  z b ie ra ły  
się g ru p k i d z ia ła c z y  i s p o rto w c ó w , 
p ra g n ą c y c h  w y m ie n ić  swe d o św ia d ­
czenia  te re n o w e  lu b  po p ro s tu  p o ­
gaw ę d z ić . W  Jedne j z ta k ic h  
p rz e rw  ro z p ra w ia li  o sp o rc ie  czo ło ­
w i z a w o d n ic y  K o c e rk a , L e w a n d o w ­
s k i i K ró la k .

| — D łu g o  czeka łem  na n a ra d ę  —
m ó tv i K ró la k . — Od d łuższego cza­

ił su n u r to w a ły  m n ie  o s ta tn ie  w yda - 
j rże n ia  w naszym  k o la rs tw ie . C hc ia - 
j tern w y p o w ie d z ie ć  s w o je  spostrze - 
! żen ią  1 uw a g i na ten  te m a t i d ia - 
; *p£o w y p a try w a łe m  dn ia  rozpoczę ­

c ia  o b ra d . Poza ty m  in te re s o w a ło

AS '  v¡r /  ;

' i

m n ie , Jak u s to s u n k u ją  się czo­
ło w i a k ty w iś c i ru c h u  ze te m p ow - 
sk iego  i  s p o rto w e g o  do n a j is to tn ie j­
szego w e d łu g  m n ie  za gadn ien ia , 
ja k im  je s t p raca  w y c h o w a w c z a  z 
z a w o d n ik a m i. W eźm y np. taką  
s p ra w ę : w ie lu  s p o rto w c ó w , o p ró cz  
czynnego  u p ra w ia n ia  s p o rtu , k o n ­
ty n u u je  n a u kę . I ja  ró w n ie ż  je ­
s tem  s łuchaczem  k o re s p o n d e n c y j-

j n e j s z k o ły  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j. P ra ­
gnę m ocno  /d a ć  w  n a jb liż s z y m  

; o k re s ie  m a tu rę . Poruszam  ten  p ro ­
b le m , p on ie w a ż  je s t on za rów n o  
d la  m n ie , ja k  i  d la  in n y c h  spor- 

j ło w c ó w  t ru d n y  do ro zw ią za n ia , 
j T re n in g , z g ru p o w a n ia , s ta r ty  w zn- 
| w odach  p o c h ła n ia ją  o lb rz y m ią  ilość 
| czasu, na  , n a u k ę  n ie  pozosta je  go 
[ za w ie le .
| T u  w ła śn ie  w id zę  w ażny e lem en t 

P racy o rg a n iz a c ji zetem  p o w s k ie j. 
j w ty m  k ie ru n k u  zm ie rza ć  p o w in n a  

o p ie k a  w y c h o w a w c ó w  i k ie ro w n i­
k ó w  ua  zgrupoA vaniacb s z k o le n io ­
w y c h  lu b  k o n d y c y jn y c h .

Z d a ję  sob ie  z tego sp raw ę , że 
spoczyw a na m n ie  w ie le  o b o w ią z ­
k ó w  p rzed  z b liż a ją c y m i się po­
w a ż n y m i im p re z a m i k o la rs k im i. 
N ie  m yś lę  je d n a k  re zygn o w ać  
z ro zpo czę te j n a u k i. Będę d o ­
m aga) się p om o cy , a b y m  nie 
m ia ł p rz e rw  w  za ję c ia ch  sz k o l­
nych . Jest to  re a ln e  i m o ż liw e , 
gdyż  n ie  o b o w ią z u ją  m n ie  w y  k ła  
d y , k tó re  za s tę p u ję  In te n syw n ą  
nau ką  w d om u . S po dz ie w a n i się. 
że po naradz ie  in s ta n c je  ze tem pow - 
sk ie , dz ia łacze , tre n e rz y  i In n i w y ­
c h o w a w cy  z a jm ą  się na codzień  tą 
n ie z m ie rn ie  w ażną d la  s p o rto w ­
ców  s p ra w ą , co pom oże im  
w dążen iu  do d osk o n a le n ia  w y n i­
kó w  s p o r to w y c h  bez szkody dla 
o s iągan ia  w yższych  k w a l i f ik a c j i  w 
p ra c y  za w o d o w e j i nauce .

j W dn iu 27 bm. odbyło się
w  Warszawie uroczyste za­
kończenie masowego w ie lo ­
boju sportowego ~organi- 

i zowanego dla uczczenia 
X - te j  rocznicy powstania  

\ Ludowego W o r k a  Polskie­
go. FHerwszą nagrodę Mar-  

| ; szalka Polski Konstantego  
j Rokossowskiego zdobyło ZS 

Z r y w “*, na drugim  miejsca, 
uplasowało sie ZS LZS  
przed AZS-em.

Na -d ipc i u p r  zei vo d ni cz ą - 
r V G K K F  to w. Reczek (z 
lewej} wręcza pierwsza na­
grodę Marszalka Polski 

| Konstantego Rokossowskie-■ 
j j* go przedstawic ie lowi ZS 

Z r y w “  tow. Merker owi.

Z e te m p o w ie c  k o l. S ow a, m io d y  
n a u c zyc ie l W F  z L ic e u m  M ę s k ie ­
go w  R a c ib o rzu , d e le g a t w o j. o p o l­
sk iego  na naradę , uśm iecha  się 

| na p y ta n ie  do tyczą ce  je g o  p ra c y  w  
szko le  z m łodz ieżą .

— O w szem , praca  n ie  je s t ła tw a . 
T rzeba  je d n a k  znać i kochać sw ó j 
zaw ód  i w te d y  tru d n o ś c i w  p ra c y  
ła tw ie j jest. zw a lczać. Jestem  dość 
u lo d y  i d la te g o  św ieżo  jeszcze 

m am  w  p a m ię c i w łasną ' n a u k ę  w 
szko le . L e k c je  W F  i s p o rt b y ły  d la  
m n ie  czym ś w ię c e j. a n iż e li roz- 

j ry w k ą . P ra g n ą łe m  już. od wczes- 
I n ych  la t  zd ob yć  k w a l i f ik a c je  na- 
| i ic z y c ie !a  W F. O s iągną łem  to  dz ie - 
j k i op iece , ja k a  o to c z y ł m n ie  i w ie - 
! lu  in n y c h  e n tu z ja s tó w  s p o rtu  w 
i szko le , n a u c z y c ie l w y c h o w a n ia  f i ­

zycznego.

| Z nać  m ło d z ie ż  1 b y ć  z n ią  szcze- 
! rze i se rde czn ie  z w ią z a n y m  — to 
i w a ru n e k  pow odzen ia  w  p ra c y  nad 
j w y c h o w a n ie m  m ło d y c h  c h ło p c ó w  i 
j dz ie w czą t. Z ty m  n ie  m am  k lo p o - 
! łó w . Jestem  zetem  po w cem : zagud- 
j n ie n ia  m ło d z ie ż y  s z ko ln e j są m i b l i ­

sk ie , znam  ich  p o trz e b y  j n ie d o m a ­
gan ia , zw łaszcza in te re s u je  sie czo­
ło w y m i s p o rto w c a m i, k tó rz y  n ie  
zawsze p o tra f ią  jeszcze pogodz ić  
n au kę  ze s p o rte m . W ty m  dopo-

j  IV rvu»aty u ú a ^ jj  u g u iu e j WIUK'

s trz o s tw o  P o ls k i szkó ł. D ru ż y n y  I 
tk ó w k i i  k o s z y k ó w k i b io rą  I 
z ia ł w  ro z g ry w k a c h  o m ls trz o -

Z sali obrad
Wśród uczestników K ra ­

jow e j Narady można było  
zauważyć w ie lu  żołnierzy i 
oficerów. Wojska Polskiego.

, W większości wypadków  
i delegaci jednostek wojsko-  
i iDych opowiadal i zebranym 

'• dobre j i sprężystej pracy  
kól sportowych w  swych, 
jednostkach i powiązaniu  
t " i  pracy z działalnością 
Związku Młodzieży Pol­
skiej.

W wojsku  —  powiedział 
jeden z młodych żołnierzy 
-delegatów  — nie ma 
m owy o chuligaństwie

sporcie. Przyczyną te.no 
jest wysoka świadomość 
poli tyczna sportowców  
wojskowych i panująca 1 
wśród nich dyscyplina.  1

'Warto więc pomyśleć o  < 
wzmożeniu dyscyp liny i  < 
subordynac j i wśród spor- * 
łowców naszych zrzeszeń < 
cywilnych. i

j m aga m ło d y m  z a w o d n ik o m , a w  
| szko le  je s t ic h  sporo , szko ln a  o r -  
j g a n lza c ja  ze te m p ow ska . T a k  p o- 
j w iązana  d z ia ła ln o ś ć  p o z w o liła  n a m  
| os iągnąć n ie z łe  re z u lta ty .  S K S  W 
j naszym  lic e u m  lic z y  120 c z ło n k ó w , 
i D z ia ła  w n im  10 s e k c ji s p o r to w y c h .
: W O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia d z ie  
I S zkó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  z d o b y ii-  
! śm y w  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j w ic e -  
j m is trz o s tw o  P o ls k i 
i s ia tk  

uch
I ? tw o  k lasy  A naszego w o je w ó d z - 
I tw a . W b ie żą cym  m ies ią cu  SKS 
i p rz e p ro w a d z ił a k c ję  s p ra w o z d s w - 
I c j|o -w yb o rczą  w  L Z S -a c h  na te  i' c - 
I n ie  pow. R a c ib ó rz

! P raca nasza n ie  je s t jeszcze d o - 
I skona łą . M a m y  sporo  b ra k ó w  i n ie -  
j d oc ią g n ię ć . Je dn a k  p rz y  w s p ó ln y m  

w y s iłk u  S K S -u  i o rg a n iz a c ji ze te m - 
; po w  «ki e j p o t ra f im y  nr, pew no  z l ik -  
j w id o w a ć  je do m in im u m . D op o m o - 
I ’o nam  w ty m  n ie w a tn iiw N e  obe c- 
I na N arada  A k ty w u  Z M P  w  s p ra w ie  

k u ltu r y  fiz y c z n e j i p rzysp o so b ie n ia  
■w ojskow ego.

Ż y c z y m y  m ło d e m u  a k ty w iś c ie  
Z M P  i jeg o  w y c h o w a n k o m  p o w o ­
dzen ia  w  p ra c y  i  d a lszych  s u kce ­
sów.

Sprawa do rozpatrzenia
W śró d  w ie lu  d y s k u ta n tó w  z L u ­

d o w ych  Z e sp o łó w  S p o rto w y c h  ja c y  
z a b ie ra li g łos na K ra jo w e j N ara d z ie  
b y ł k o l. K a z im ie rz  G o m u ła  z LZS  
B o d rz e c h o w y  z w o j k ie le c k ie g o . Ten 
m ło d y  a k ty w is ta  ze te m p o w s k i i s p o r 
to  w ie c  m ó w ił p ros to , k ró tk o ,  ta k  

| od serca, o  ty m  co go od daw na 
d rę c z y ło , na co n ie  m ó g ł znaleźć 
o d p o w ie d z i. W  je g o  p ro s ty c h  s ło ­
w ach  czuć b y ło  g łę b o ką  tro s k ę  o 
s w ó j ro z w ó j i  ro z w ó j L Z S -ó w .

— W e w s i m o je j — m ó w ił ko) 
G om u ła  -  jes t L Z S , k tó re g o  od 
daw na  je s te m  c z ło n k ie m  Sam p ra ­
c u ję  w  je d n y m  z z a k ła d ó w  p ra c y  
b lis k o  m o je j w s i. c z y n n ie  u p ra w ia m  
sp o rt. O s ta tn io  z a ró w n o  ja , ja k  i 
w ie lu  m o ic h  k o le g ó w  n a tra f ia m y  
na p ew ne  p rz e szko d y  w  naszej 
p ra c y  s p o r to w e j. W  z a k ła d z ie  p ra ­
cy  często je s te ś m y  w z y w a n i do d y - j 
re k c ji ,  gdz ie  p ro p o n u je  się nam  j 
w s tę p o w a n ie  do m ie jsco w e g o  ko ła  | 
spoi tow ego . M a ją c  na uw adze  po- *

p u la ry z a c ję  s p o rtu  na w si n ie  m o­
gę się  z ty m  pog o d z ić  a b y  opuś­
cie  sw ó j LZ S  Jest to  n ie w ła ś c iw e , 
g dyż  m oże o s ła b ić  p o w a żn ie  nasz 
LZS . T a k  sam o je s t z m o ją  pracą  
w  k o le  Z M P , do k tó re g o  należę 
p rz y  z a k ła d z ie  p ra c y . T a m  w ła śn ie  
to w a rzysze  z za rządu  k o ła  oba rcza ­
ją  m n ie  pracą  społeczną i p rzez  to  
n1e mogę  p o ś w ię c ić  w ię c e j u w a g i 
L Z S -o w i, do k tó re g o  należę. U w a­
żam w ię c , że czas n a jw y ż s z y , aby  
s p ra w y  te  b y ły  w ła ś c iw ie  u re g u lo ­
w ane  d ia  d o b ra  s p o rtu  w ie js k ie g o . 
M o im  zd an ie m  m a ją c  na uw adze  
'- i - g ły  ro z w ó j s p o rtu  w ie js k ie g o , 
L Z S -o w c y ; p ra c u ją c y  w  z a k ła d a ch  
p ta c y . p o w in n i należeć p rzede  w szy* 
s tk im  do s w o ich  zespo łów  s p o rto ­
w ych  na w s i, gdz ie  m ieszka ją . R ów ­
n ież c z ło n k o w ie  I M F  p o w in n i m leć 
p racę  społeczną na te re n ie  L Z S -u  
do k tó re g o  należą, o c z y w iś c ie  W 
p o ro z u m ie n iu  z za rządem  k o la . k tó ­
rego  są c z ło n k a m i,

w S T L v r Æ r “* m- b"sw’ j ’:  -  —
R y s u n k i E. A ła sze w sk i i  Z e b ro w s k i 

sze w sk i!3 C A F  ~  T ’ ROÜeCW ‘ S ta m s ,a w  W d o w łń s k l o ra z  B . K o -

Działacze sportowi na sali obrad. M. in. rek to r  A W F  tow. Kosman  
St.. K K F  tow. G ren iuk  (obok)

prawej)  j przew.

G ic  s m a p rze w o d n iczą cy  k o ła  sportow ego  
p rz y  kopci l i i i  „G o ttw a ld “

Z  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  s łu ­
c h a li u cz e s tn ic y  K ra jo w e j N a ra d y  

; A k ty w u  Z M B  w sp raw ie  k u ltu r y  
f iz y c z n e j i p rz y sp o so b ie n ia  w o js k o ­
w ego, w y s tą p ie n ia  p rz e d s ta w ic ie la  

! ko ła  sp o rto w e g o  ZS G ó rn ik  p rzy 
i ko p . G o ttw a ld  — to w . J. Janusze w- 
i skiego.

W s w y m  p rz e m ó w ie n iu  po rusza ł 
on s p ra w y  d o ty c h c z a s o w y c h  osia- 

! gn ięć , b ra k ó w  i n ie d o c ią g n ię ć  ko- 
i p a ln ia n e g o  ko ła  sp o rto w e g o , k tó re - 
I go jest, p rz e w o d n ic z ą c y m . T o w . J a ­

nusze w sk i w ie le  u w a g i p ośw ię c i! 
z a k ła d o w e j o rg a n iz a c ji ze tem  p o w ­
s k ie j,  k tó ra  do tych czas  m a ło  in te ­
resow a ła  się s p o rte m  w k o p a ln i.  , 

— „J e s te m  z a m iło w a n y m  spor 
to w ce m  — m ó w ił Ja nu sze w sk i. — 
G ra łe m  w p iłk ę  nożną  1 u p ra w ia ­
łem  k o la rs tw o . W je d n y m  z ta k ic h  
w y ś c ig ó w , o rg a n iz o w a n y c h  w S zu­
b in ie  pod B ydgoszczą , skąd pocho-

| dzę, zd o b y łe m  p ie rw sze  m ie jsce  ł 
nag rodę . S ta rto w a łe m  zawsze w 

i B iegach  N a ro d o w y c h . M am  w ięc 
j tro c h ę  „o b y c ia “  sportow ego , 
i — A p e l /A i  Z U P  w sp raw ie  za- 
j c iągu  p io n ie rs k ie g o  do g ó rn ic tw a  
i i h u tn ic tw a  sp ow o d ow a ł u m n ie  
j n a ty c h m ia s to w a  d e c y z ję : postano 
i w iłe m  zostać g ó rn ik ie m . Bo ukoń  
| czem u SPP s k ie ro w a n o  m n ie  do 

ko p . G o ttw a ld , w k tó re j p racu je  
ju ż  ca ły  ro k . Jestem  g ó m ik ie m - 
ładow aczem  w b ryg a d z ie  śc iano ­
w e j E dka  M a che rsk ie go , w y k o n u ­
ją c e j ISO p roc . n o rm y .

— K ie d y  w y b ra n o  m n ie  na p rze ­
w odn iczącego  ko ła  sportow ego  sta­
ra łe m  się ro z w ija ć  i p o p u la ry z o ­
wać k u ltu rę  fizyczn ą  i sport w śród 
m ło d z ie ży  z k o p a ln i.  Ze sportem  
n ie  jest n aw e t u nas n a jg o rz e j, ort 
czasu do czasu u rząd za m y  im  prozy 
s p o rto w e  m ie d z y  D om a m i M łode?o

M a ta  w y s ta w a  w ie lk ic h
D y s k u s ja  o d b y w a ła  się n ie  ty lk o  

na sa li o b ra d . W p rz e rw a c h  de le g a ­
c i z b ie ra li  się na k o ry ta rz a c h  i w  
sa lach , na schodach i w  h o llu . Tu  
je d n i ro z m a w ia li ua te m a t w y p o ­
w ie d z i poszczegó lnych  a k ty w is tó w , 
in n i o g lą d a li zo rg a n izo w a n ą  na 
m ie js c u  m a łą  w y s ta w ę , o b ra z u ją ­
cą d o ro b e k  naszego s p o rtu .

A w ię c  b y ły  tu  1 z d ję c ia  S ld ły . 
C ia c h ó w n y , D rogosza , w y k re s y  o-

b ra z u ją c e  w z ro s t z d o b y ty c h  o d ­
znak SPO i u d z ia ł s p o rto w c ó w  w 
m a sow ych  im p re z a c h  s p o rto w ych  
itp .

Z b ie ra cze  zn a c z k ó w  sp o rto w y c h  
z g ro m a d z ili się p rzed  g a b lo tk ą  z 
b og a tym  z b io re m  zn aczkó w  zrze ­
szeń s p o r to w y c h  i k lu b ó w  ZSRR.

C l, k tó rz y  n ie  w id z ie l i  Jak w y ­
g ląda  Z ło ty  M eda l z d o b y ty  przez 
K ró la k a  w  B u ka re s z c ie  d łu g o  o-

I G ó rn ik a , a o s ta tn io  re rg ą u l*o w a li 
śm y tu r n ie j  szachow y z p ra c o w n i-  

| k 'łm i  P re z y d iu m  W o j. R ady Naxo- 
: do w  e j.

— D u m n y  jestem  z zaszczytu  re ­
p reze n to w an ia  swego ko ła  na obec-

i n e j naradzie . W ierzę  żr narada na­
sza bedzie  p ra w d z iw y m  p rze łom em  
iv do tych czaso w e j d z ia ła ln o śc i wszy 

I s tk ic h  k o m ó re k  zc to m p o w sk ich  u 
ro z w ija n iu  i upow sze chn ian iu  

! 1 Pw n ie  ‘ y ik o  w śród ze tem pow  
: (' o u - a le także  w śród  u ilodz ież .\
| u i ezorg a n t z, o w a u e j .

-  Za k i lk a  m ies ięcy  praw dopo-
dobn ie  pożegnam  k o p a ln ię . Jad«
na s tud ia  g ó rn ic z o -h u tn ic z e  do
K ra k o w a  łub  na p o lite c h n ik ę  de 
G liw ic . Do tego czasu, w o p a rc iu  
o cenne n a u k i i w skazan ia  z d / i  
sic.jszej n a ra d y , p os ta ram  s ir
ieszc/e le p ie j o rg a n i/o w ą ć  życ ic

I spo rto w e  w nasze j k o p a ln i.

o s ią g n ię ć
g lą d a ll go ze w s z y s tk ic h  s tro n . W ie ­
lu  m y ś la ło  o ty m  ja k  p rz y je m n ie  
les t ta k i m eda l o trz y m a ć . Dziś juz  
może za późno by d o trz y m a ć  k ro  
ku  w y c z y n o w c o m , aie p r/e c ie z  ta 
k ic h  w y c z y n o w c ó w  m ożna sam e­
m u  w ych o w a ć , a to  n ie  m n ie jsza  
zasługa

L e k k o a tle c i o g lą d a li m a ły , d ru k o ­
w a n y  w  n ie m ie c k im  ję z y k u  doku  
m e n t. T o  p ro to k ó ł rekordow ego 
rz u tu  S id ły .

Aierfzre/ne wiadomości sportowe
K R A K Ó W . d o g ry w a n y c h  z p o - | P o ls k i J u n io ró w  w y n ik ie m  î -t t i  

p rz e d n ic h  ru n d  p a rt ia c h  tu r n ie ju  i P o p rze d n i re k o rd  w y n o s ił M j iY  
s ïac liovvego o m is trz o s tw o  P o ls k i ***•■■—*-
Ś l iw *  z d o b y ł 2 p k t. w y g ry w a ją c  
i  Ł u c z y n o w tc z e m  t G rą b e z c w s k im .
,Po tr>ch z w y c ię s tw a c h  Ś liw a  ma 
«  PKt. t z a p e w n ił Już sobie  t y t u ł  
m is trz a  P o ls k i.

! ' - e m u  WVU1IS1} 5 J
I S z ta fe ta  p ły n ę ła  »  sk ła d z ie - R . , . a. 

la , D u te k . B a ra n o w s k i. B o re c k L °

W wte pozosta łe  d o g ry w a n e  p a r t ie  
daty n a s tę p u ją ce  w y n ik i :

C ie jk a  p ok o n a ł D otlę , a Szap ie l 
/.rem iso w a ! z B rzó ską .

W p o n ie d z ia łe k  311 bm . ro zeg ra n a  
zostan ie  o s ta tn ia  X V I I  ru n d a  tu r -
u ie ju .

Polska — Albania 0:2 (0:2)
,v ’ i * ż NA ‘ Z. . o k a z ji i x  ro exn le y  i uacn , n a to m ia s t w ko ńcó w ce  len 
hm ł A lb a n ii o d b y ł s ic 29 j SZ.Y b y ł S o c /c w iń s k i, k tó r y  b ił cvl~ 

v 1 , r a »*e m ię d /y p a ń s tw o w y  i ^  *  obu ra k  i szedł za ciosem  
1 P iłk a rs k i P olska — ais™ »,.•> i zm uszań ic «wni»««,. n r7 ....¡u ,« ¡i,»  ..««u z P iłk a rs k i P olska _  A lb a n ia  

jo tK a m e  za U o ń c /v ło  sjp zw yc ię - 
M w cm  d ru ż y n y  a lb a ń s k i« / ?:« /?:«» 

r u /y i ia  po lska  m ia ła  przez w ję k - 
' m eczu p rzew agę  Jednak 

Ah n,e w y k o rz y s ta ł w ie lu  dogori-

I liga bokserska
W A R S Z A W A , w s p o tk a n iu  b o k ­

se rsk im  o m is trz o s tw o  i  l ig i  C W K S  
m i tuu  b ra k u  D rogosza i G rze laka , 
odn ió s ł w y s o k ie  z w y c ię s tw o  nad 
g d a ń s k im  K o le ja rz e m  l?;3. W a łk i 
s ta ły  na s łab ym  poz io m ie  z w y ją t ­
k ie m  p o je d y n k u  w wadze p ió rk o w e j 
m ię d zy  K ru ż ą  i S o e z e w iń s k in i, za­
kończonego  n ie zn a czn ym  z w y c ię ­
s tw em  l i  ru ży . W a łka  ta s ta ła  na 
bardzo  d o b ry m  p oz io m ie  i i.se /v ia  
się w ś ró d  b u rz l iw y c h  o k la s k ó w  
w id o w n i, n a g ra d z a ją c y c h  obu pięś 
c ia rz y  za p iękne  w id o w is k o . M is trz  
E u ro p y  a ta k o w a ł ja k  z w y k le  se­
r ia m i i u z y s k a ł bardzo  n ieznaczną 
p rzew agę w p ie rw s z y c h  d w ó ch  ru n  
dach, n a to m ia s t w ko ńcó w ce  lep

e l-  |
- -  — . . „ .o n i ,  

zm usza jąc sw o jego  p rz e c iw n ik a  do 
na jw yższego  w y s iłk u . O b a j p ię śc ia ­
rze w y tr z y m a li dob rze  ostre te m ­
po. a z w y c ię s tw o  K ru z y  b y ło  m i­
n im a ln e .

W  lid z e  k o b ie c e j n ie sp o dz ia nką
n y ła  po ra żka  p rz o d o w n ik a  ro z e ry *  
vvek A ZS  A W F  (W arszaw a) 2 
C W K S  (K ra k ó w )  32:58. A k a d e m ic ­
k i o trz y m a ły  się je d n ą k  na czele 
fa b e łi lepszym  s to su n k ie m  koszy 
przed  S p ó jn ią  (W arszaw a). Trzeci® 
m ie jsce  z a jm u je  nada ł G w a rd ia  
(K ra feów )

a z s  A W F  (W arszaw a) — C W K S  
(K ra k ó w )  32:58 (11:24). K o le ja rz
G o z n a n ) — K o le ja rz  (W arszawa) 
cRsl  J?2:34) 8 Pó.1nia (G dańsk) — 
g w a rd ia  (P oznań) 34:40 (19:20),

(K ra k ó w )  -  W łó k n ia rz  
lą ie  w  I I  lid ze  ko ­

s z y k ó w k i m ę s k ie j uzyskan o  w y it i-  
. \  g rup ą  p ó łn o c n a ; A ZS  (Szczc- 

~  A 2 S  (T o ru ń ) 45:62 (22:26), 
A W F  (W arszaw a) — K o le  ja r *  

(G dańsk) 59:53 (30:26) i K o le ją ^  
¡ ‘ - u n >  — K o le ja rz  (O s trów ) 46:40

G ru p a  p o łu d n io w a : S p ó jn ia  (K ra ­
kó w ) — O g n iw o  (K ra k ó w )  76:5* 
;^ :? D  1 O g n iw o  (W ro c ła w ) — \ Z $  

(W ro c ła w ) 43:39 (1.9:21).
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Obowiązkiem członka ZMP jest podnosić swoją sprawność f i ­
zyczną i zdobywać odznakę SPO“

M lo dz le iy  Polsk ie j(Z «chwały X I I I  Plenum TO  ZMP o wzmożeniu pracy Związku 
dziedzinie kultury fizycznej 1 przysposobienia wojskowego)

'Vić w y n ik l i.

l>olsl ' i i t ,  w y ró ż n ił sie 
, , ł | ‘ n i io , i - a « r tru ż y n te  a l- 

I i, ł n;i J lepszvm  b y ł h •*;» m ka  rz.
c,0 b T - ł5ł w ie ,e  n iebezp iecz- rc h  s trza łów .

^e sp ó l p o ls k i e ra ł p o n iż e j rwo- 
eh m o ż liw o śc i, na co w dużym  

1n ' ! 111 'vp{> ne ło  zm ęczen ie  d ług» 
^o d ro /a  do T ira n y  P o iacv rozegra- 
d vv A ib a n ił jeszcze dwa m ecze.

Powtórzone mecie 
o Puchar Polski

K e lr tn r ln  , T
ï ; ; r ç ’ « o * * ' Moraarski ż L r .

*»r^ io 'Sosnow rw  m *f*i^ęowa «îtai w v -
gr«iła w  p o w tó rz o n y m  m eczu

S zczyp ińsk iego .

II Liga bokserska
W A R S Z A W A . W m eczach boksor- 

sM ch  o m is trz o s tw o  ! i  l ig i  u zyska ­
no nas tę pu jące  w y n ik ł :

G ru p a  i  — G w a rd ia  (D oznań) — 
K o le ja rz  (W arszaw a) 10: Ml;

G ru p a  l i  — s ta ł  (P oznań) — K o ­
le ja rz  (Szczecin) t>:8. U n ia  (P io ­
trk ó w )  —r B u d o w la n i (P oznań) 9 :u . 
O g n iw o  (K ra k ó w )  -  K o le ja rz  (G d y ­
n ia ) 15:5.

Ligi koszykówki
w a r s z a w a , w  I lltlr.e  koszy*

k ó w k l m ę s k ie j n ie d z ie ln e  sp n tka - 
m a n ie  p re y n lo s ly  n l-s p o d z ta n e k . 

w iń k t i , . ; ,  ę ™ ,» n « n y m  m -e zu  r  c r ,‘ 1'“ ta b e li test nada l K ra ków - 
W łó kn ia rze m  A n d ry c h ó w  4:, sita G w a rd ia , k tó ra  n .e  pon losta

dnK >vny ^ » k w a lłf ik o  I iesz< /c P o rażk i ł w yp rze d za  je d n y n  
1 X * * *  r t o  t r z e c ie  I  P l i n r l  V  n i m k t ł t n ,  . . . .. .  . . ; :

WTfv «{« ,s . ; "V  M K W a im K fl
Z l ,  H rif> tp^ r l e j  ru n d y  ro z e w  
w ek na m rz e b lo  c e n tra ln y m .

Rekord Polski 
Juniorów w pływaniu

L O n Z . Na basenie M D K  w cza­
sie lo k a ln e g o  m eczu p ły w a c k ie g o  
tó d s k lc h  d ru ż y n  A ZS  | G w a rd ii 
ta r to w a ła  po ra  k o n k u rs e m  sz ta fe ­

ta łó d z k ie j S ta ll, k tó ra  na d y s ta n ­
sie  4x100 tn  s t. z m ie ń , p o b iła  re k b rd

p u n k te m  gdańska  S p ó jn ie  I poz­
nańską S ta l.

W y n ik i  spo tkań  n ie d z ie ln y c h  by- 
ly  n a s tę p u ją c e : C W K S  (W arszaw a) 
— B u d o w la n i (T o ru ń ) — 45:40
(16:24), K o te ta rz  (P oznań) — K ole- 
la rz  (W arszaw a) 63:71 (34:42), o q n l 
w o  (Łódź) -  s ta l (Poznań) 5J.,C 
(30:24), S p ó jn ia  (G dańsk) — S |)ń| 
n ia  (Lńdż) 73:50 (42:19,. G w a rd ia

~  " l0 k n la rZ  ( Ł 6 t l i* « : «

Pływacy węgierscy 
zwyciężają w Bytomiu

I b y t o m . Na k r y te j  p ły w a ln i *  
| B y to m iu  ro zpo czą ł sie w n iedzie l«  
I m ecz p ły w a c k i m ię d zy  m ło d z ie ż » '
] '-va re p re z e n ta c ją  W ę g ie r I. re p r» '
i zentar.ia  Ś ląska W p ie rw s z y m  do*» 

zaw odów  p ły w a c y  w ęg ie rscy  ud* 
o ies ii zdecydow ane  z w y c ię s tw a  " e 
w szys tk ich  k o n k u re n c ja c h . Druź.v '  
oo Ś ląska w y s tą p iła  w  o s ła b io n y 1’* 
sk ładz ie  bez G re m ln w s k le g o , **' 
G ry s z e z y k ó w n y  i  G e lne rów neJ .

4nl> m st- f lo w .: 1) Z a h o rs k i («P** 
;i r y )  4:58,5, 3i C zubak tS ’ask) 5:2?-3' 

16”  n, st. g rz b ie t . ; u  M a gya r ( 'C  
1:08,8, :t) W e so ło w sk i (S l.) i  : 14,3.

166 m st. tm n y lk . :  t ,  A ts  ( t^ l 
ID I.4 . 3) K ra s k a  (S l) 1:154.

4 » 200 m st. S o n .:, I)  W ę g ry  9:09.^» 
2) 8 ’ ask 9:53.2.

S k o k i z t r a m p o l in y :  t )  G e rlach  
,W ł 13s-43 p k t.,  3) Jonea  (S l, 107,41 
p k t.

K o b ie ty :
Wu m st. k la s .: i )  S ze ke ły  (V»  

Dib’ . i ,  3) M a lin o w s k a  (SI) 3:16,2.
" i ”  *n SL f lo w .: I) Szokę Or > 

tuis.-i, 3) M i ln ik te l  (S l) t:t3 ,5 .
I W m st. m o ty lk . : l l  K a rp a t)  (JC  

1:25.-. 3, P o g orza łek  (SU 1:29.2.
■* s 100 m st. z m te u .: 1) W e g f^ ” 

5:2S,2, 2) Ś ląsk 5:42,7.

Porażka „Spartaka“ 
(Moskwa) w Sofii

, , ,S 0 .F ,A - M o sk ie w s k a  d ru ż y n a  P1* ' 
b a rska  S p a rta k  ro zeg ra ła  w  Ba**’ 
f ia n i  c z w a rte  s p o tk a n i« , p r z e f f f j  
'-« ją c  w S o fii z w o js k o w y m  zeS^°«i 

O O N V  0:1. B u łg a rz y  z d o b y ł! 
-w yc ię ską  b ra m k ę  w  o s ta tn ic h  n l ’ 
b u fa ch  g ry . !y  cz te re ch  m eczach 
B u łg a r i i  S p a rta k  o d n ió s ł t r z y

; . '  * rw n u M  ,u :u im
I i-?.rSku*tec b fio in y  s to su n ek  b •i« *5»

u iim u s j
t ię s tw a  J p on ió s ł Jedna Pr trM /«u-■ jneJJ


